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Wydanie porar.ne
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Rozbicie doły port&rtureklej.
0»y ucieczka floty rosyjskiej ■ Portn Artora 

powiodła sl^? Dotychczasowe donies ienia ■ róż
nych źródeł nie podoją jesie ie  lategcryesucgo 
sprawozdania o przebiegu wypadków w latoee 
koreańskiej, wiele stecegółów jest jeszcze nie 
-jsanych, niektóre relacje są wprost sprzeczne. 
P  m iro  to jednak nie ulega już wątpliwości, te  
flota rosyjska poniosła ciężkie straty. Faktem 
bowiem jest, 4e część okrętów rosyjskich wpę- 
daone na powrót do Porto Arinra, co już możra 
uważać sa klęskę, gdyż wypłynęły one nie po 
to, aby wracać i narażać się aa tn. Beczenie prze* 
kate .je  japońskto re „Wzgórza Wilczeg **. Do 
tego kilka okrętów schroniło się do neutralnego 
perta  Tsintau; okręty te można uważać sa srra* 

jne bo albo ulegną one rozbrojeniu — joden 
podobno jest tak ciężko uszkodzony, że nie mo
że jeż we p>ynąć, mnsl być catem roabrojony — 
albo wezwane na podstawie prawa międzynaro
dowego do wypłynięcia w przeciąga 24 godzin, 
spotkają się po wyjścia ■ datującym i prawdo
podobnie r  * nie okrętami japoń, żimi, a wtedy 
TŁOże się powtórzyć bhtorja „FTaijaga* i „Ko- 
rejca*. Nadto i Biuro Reutera a Tokio 1 Daily 
Mail ■ Tokio 1 Petit Parisim  ■ Petersburge. 
3onossą o zatonięciu dwóch lub trsech okrętów 
rosyjskich — co świadczyłoby jeż o bardzo po
ważnych stratach. W rcstcl# Daily AVt na pod
stawie doniesień c Tokio a Fetit Fatisier■ ■ Pe- 
terfetarge twierdsą, że o lrę ty  rosyjskie aostały 
na wszystkie strony rospędsone i roabite, zatem 
ta  portarturika flota jako taka przestałaby wła
ściwie istnieć.

Ponieważ jednak nie wiemy jesteto dokła
dnie, co się siało a każdym a osobna s okrętów 
rosyjskich, które przełamały blokadę, wobec ich 
roaprósienta r  i  suwa się pnypaszczenie, że może 
sdołają one każdy ■ osobna połączyć się z eska
drą władywostocką. O ile to możliwe?

Dzienniki angielskie doniosły wczoraj, że e* 
akadra władywostocka wypłynęła na morze i po
jawiła się już koło Gtans&n. Tego wypłynięcia 
można się było spodziewa. i było ono wskazane 
ze stanuwiska militarnego, ta  eskadra powinna 
była wyru iryć na spotkanie floty portartnnkiej. 
Ale oto równocześnie dososią do Łocdynn, że 
koło Gensan spotał ją  Kam'mara i rozpoczął 

■ * nią bitwę. Zetknięcie z Kamlmurą było ró- 
"nież prawdopodobne, gdyż jego wyłąeznem o- 

becnie zadaniem było czatowanie na eskadrę 
władywestoeką. "Więr chociaż o bitwie morskiej 
kc’o 0ens-.ii do tej pory (godzina 5 popoł.) nie 
nadesiły bliżi ze wiadomości, już sama okolica- 
sość, że Kamim, n  stoi wa drodze między Por
wij1 Artura a Władywostoktem, nwestjonuje bar
dzo możliwość połączenia się luźnych okrętów ros. 

z eskadrą władywostocką.
Przypuszczć ta k i-  należy, że ca rozprószo

nymi statkami rosyjskimi podjęły pościg okręty 
»dmfr j B Toga

r-» te r  w. pytanie, czy wycieczka floty peters
burskiej |  o wiodła się, dotychczasowe wypadki 
edpowiadają przeczące, a dla okrętów rosyjskich 
nie rokują pomyślnych horoskopów.

Obrazki z wojny.
JV« pobojowisku pod Wąfanku. 

Korespondent Biri. Wiedom. oplsnje, jak  po 
krwawej dwudniowej bitwie dnia 14 i 15 czer
wca pod Wafanku doktór Emaljanow i 5 d n  stu
dentów medycyny ratowali rannych, poza-tawio- 
n je h  na polu bttwy:

Zapadła noc, ciemna noc południa, bogata 
w pn .azdy, !ecz uboga w światło. Wezysey spra- 
cowanl bojownicy pr«emyśliwaii o wypoczynku. 

,Adsjc mi się jednakie — rzekł dr Emalja- 
*® jeszese wleiu naszych pozostało na 

ł 2 J S Bf t ej Qjl1 Je śmierel 5 czyny ta ’, nie spró- 
. z Z  f L a 6 ,Bd>ć gi« ta*  1 “I* uratować choć 
wh \  ? BleB*c*ęśhwyeh. Tak sądzicie paao-

„Z ochotą — odpowiada umęczona, lecz na 
nowo pobrdzona do czynz młodzież — niewia
domo jednak, w czyich rękach znajdują alę wzgó
rza, okrążające dolinę*

% Wszystko jednt, spróbujemy*.
Przystąpiono do wykonania zamian Udali 

się przedewszystkien na stację kolejową, skon
trolowali pociąg, składający s 'ę z 20 wagonów 
towarowych, raopatrzyli słu4'oę w ogromne po
chodnie ł niebawem ów pociąg, krwawo oświe
tlony, sunął w kierunku doliny śmierci, pchauy 
przez parowóz z tyłu, aby w razie eougo nie 
wpadł w ręce nieprzyjaciela.

Kiedy zagłębili się w wąwóz, utoczył ich ze
wsząd jeden złow e :n » ) chór jęków , jb  stokach 
plantu, na sauym  plancie i na rels&ch, wszędzie, 
gdzie tylko zaskoczyło nieszczęśliwych wyczer
panie sił, leżeli oni, pławiąc się we własnej krwi 
swych towarzyszów, nawpói martwi, pełni bólu 
1 męki. L&ej ru m . lnb zwyeiajni maruderzy po
suwali się z trudem lad.* o własnych siłach, bądź 
wsparci na ramieniu ko. gi po brouł.

Fociąg zatrzymywał się no krok, ażeby ko
goś nie zmiażdżyć pod kołami. Z początku pro- 
. Bkt^wano, aby zabierać każdego, kto się nawi
nie, lecz niebawem trzeba było zaniechać tej 
myśki.

Jaka to była noc, możni, sądzić choeiażoy 
z togo, ie  samych tylko ciężko rannych zabrano 
382 ludzi. A należało ich przecież brać z zacho
waniem największych o s tro ń ^ c i i przenosić do 
wagonow towarowych, nie fc ^ e y e h  żadnych od
powiednich przygotowań.

Nawoływania poszukujących zlewały się ze 
słabymi jękami rannych, jejzeze nie podjętych, 
orar z charetenlen konających, tworząc tak  o- 
kropną symfonję śmierci, że włosy jeżyły iie na 
głowie.

Najpilniejszy, sądząc z pozorów, o nerwach 
5*5? postronki, btudent uniwersytetu kai&ńsiitigo, 
Włodzimierz Czyblkow, nie wytrzymał tego wi
doku i dostał ataku nerwowego. ?o tej strasznej 
nocy nie mófł on ani jeść, ani spać i musiano 
go wystać do domu.

Jenerał STO SSL
komendant Porto A rtuii

Drobne wladomośol z wojny.
Polacy odznaczeni za waleczność. Według roz

kazu ogłoszonego przez minlstertwo na dalekim 
W schcdde o odznae-eniaeh za waleczność i zna
komitą sprawność przy przejściu w obliczu nie
przyjaciela do Talienwan, oraz za podtrzymanie 
prawego skrzydła rosyjskiego w bitwie prd Kin
ezą, między innymi otrzymali ordery św. Stani 
•ława I I I  kl z mięciami i wstęgą młodsi inży- 
nłerowie-mechaiiiey: W. Ulanów sk . i M. Blask).

O jenerale Kellerze poległym niedawno w bi
twie, podeje pułkownik Tyszkiewicz następujące 
szczegóły:

Je  ter i  Teodor hr. Keiler był synem Edwar
da, naczelnika b. kom?sji sprav wewnętrznych 
w Króle8lwir Polskiem sa czasów margrabiego 
Wietopoli kiego.

Przez maikę pochodzącą z serbskie, rtdkiny 
Ryżniczów, osiadła na Ukrainie, był spokrewnio
ny i  domami Redziriłłów, Lubomirskich, Ozap- 
skirh, CifeihanowieekJcn, Platerów, Choakiewt- 
esów; hrabina bowiem Keiler rodziła jię  z Rze
wuskiej, kasztelanki witebskiej, siostry Henryk? 
Rzewuskiego Siostra jego matki była za Pio
tr*® br. Ciechanowieckim, marszałkiem szlaebty 
witebskie*, a siostra ojca za Henrykiem nr. Zy- 
be-g-Platerem z Inflsnt

J«nrrał utrzymywał bliskie stosunki z spo
krewnionemu rodzinami poiskiemi i mówił nieźle 
po polska.

Z życia hrabiego Taalfego.
Kilka prawdziwych -  rgdotek. — Freiberg i  Blu 
menitcekr — K*. Kohi. — Jak s’ę b itn e  hofratńw 
„na mackę ?“ —  L is te r  i jego taj ca policja. — Hr, 
Taifle i port]er br żydowikim ] laru. — Śóiierń, któ

ra B*izcay w sry itt e rachuby lcdacie.
Nasz k<respondent wiedeński (Mm) pisze:
Żywo w pamięci współczesnego pokolenia 

przechowały lię r o m  'to ry jy  tha-aktoru i do
wcipu Edwarda hr. Pajffego. Prz/tocaę klika o- 
wycu anegdot, mających wartość podwójną: 
rac dlatego, ze są prawdziwe, powtó e, Zt> ma
lują jasno, dobitnie, właściwości umysłowe togo 
polityka, który właśnie przed ćwierć wiekiem 
objął ster rządów, by w ciągu lat czternastu wy
cisnąć piętno wybitne na stosunkach wewnętrz
nych austrjackich.

W b icn e  prezydjalnem hr. Taaffe, jako pre 
zesa ministrów, słnżyło dwóch urzędników: — 
Freiberg i Biumenstock • Halban, krakowianin, 
którege do służby rządowej wprowadził Alfred 
h*. Potocki, stanąwscy na czele gabinetu w kwie
tniu 1870 r. Pewnego razu pytał się ktoś Taaf- 
fego, dlaczego częściej posłnguje się Frelbergiem 
1 powierza mu ciągle rozmaite misje polityczne. 
Przecież Biumenstock ma więcej wyk iitałcenła, 
jest prawnikiem, tadnie pisie

— Wiem — odparł hr. Taeffe — że Frei
berg co do wykistałcenia nie może się równać 
z Biumenstock!'!®. N-e mtgę go nżyć do wszyst
kiego, Blumenstoeka zaś nie chcę 1 Biumenstock bo
wiem ma za mało charakteru, by zupełnie ty ć— 
kiedy trzeba — bez charakteru (hat zu weuig 
Charakter, um ndthlgenf&lls onne Charakter zu 
aein.)

0dy  przyszła do Wiednia w 189? r. wiado
mość o wyborze księdza Kohna na arcybiskupa 
ołomunieekiego, hrabia Tasffa znajdował się w 
parlamencie. Podano r n  telegram. Frieocytał t  
zwracając się do ministra wyznafl i oświaty 9au- 
tscha, spytał żartobliwie, mragaj^c oczyma:

— Kohn, Kohn, czy przynajmniej jest i  chrz
czonym ?

S ary Koloman Tisza skarżył się pewnego 
dnia Tastfemu — obydwaj' byU równoeteśnłe pre
zesami ministrów — że m  srenei mmisteijalni 
robią mn często trudności tjo do wydania w da
nej sprawie tak lej decyzji, jaka leży w intere
sie politycznym gabinetu. Referent wymawia się 
zazwyczaj prsy tej sposobności, że na decyzję, 
żądaną przez ministra, nie puiwaia tak i to a 
taki dekret nadworny.

— Ależ, ekscelencjo — odparł Taafte — mnie 
się przytrafia także częito, że ten albo ów a- 
party hc fral cytuje mi patenty radwome z X V III 
wtoku, byle tylko postawić na zwojem. — Mam 
przecież na niego sposób.

— Jak iż?  — chciwto spytaz Tisza.
— Jeżeli mi hofrat zacytuje patent z 1788 

roku, r. to ja  z najzimniejszą krwią cytuję ma 
rzekomy patent z 1780 r., który rozotreygnął



dnia 14 „ G Ł O *  N A R t D U * ife. S9S
sprawę tak, jak te*az sobie zyczę. Poczciwina 
hcfrat wstydsi się, że nie wiedział o tai i i  pa* 
tencie 1 sałatwia ctemprędzej sprawę w myśl 
moich żyeze-i.

Łasser, od 1871 r. minister spraw wewnętrz
nych w gabinecie Adolfa Anersperga, bał się 
lawsze, te  Ta»ffe, który siedział w Innsbrucka, 
jako namiestnik, znowu otrzyma misję utworze
nia grbineta, wymierzonego przeciwko centrali- 
atom niemieckim. Dlatego tek kazał Tatffego 
nadzorować przez ajentów policyjnych krok za 
krokiem, ile rary przybył z stolicy Tyrolu do 
Wiednia. Tai le , stary wyga administracyjny, 
doskonale o tern wiedział. Pewnego dnia, eheąc 
dowieść Lasser&Ti, te  przenika jego grę, rzekł 
nagle:

— Ale, koehany kolego, powiedzno temn a- 
jeutowi z czerwonym nosem, Który ciągle za 
mną łazi a twego polecenia, by się j a t  raz in t- 
cze zacrął charakteryzować. Jego kostjnm k )- 
misjuners miejskiego inau na wylot.

Gdy na jesieni 1393 r. musiał wsiąść dymi"- 
3ję, przyszło mu się wyprowadzać z mieszkania 
w pslaeu mimsterjum spraw wewnętrznych ca 
Plaen Żydowskim. Przeżył tam łat 14. Wywie
ziono rseecy. Hr. Tasffo rzucił raz jeszcze okiem 
r a  pokoje, gdzie prtożjl lat tyle, a t  w rm eie  
w eylindrze na bakie*, jak zwykle, z gęstą miną 
oeszedł na dół do loty purtjera

— Kochanku — rzekł, szczypiąc za neho 
eerboro, który się dzisiaj kłaniał nie tak oni Ke
nie jak  jestcze przed miesiącem — koehtuku, 
jakby się kto o mnie pytał, powiedz, te  nieba
wem wrócę.

Cała prasa centralistyerna wiedeńska wście
kała się formalnie z tej udanej gry w ym ów , 
gdyś widziała w nich zapowiedź, te  hr. Tsaffe 
nie wróży zbyt długiego istnienia gabinetowi 
koalieyjuema i spodziewa się zostać jego spad- 
robiereą. Na razie się zawiódł. Po ks. W ndisch- 
graetzu przyszedł Klelmansegg, po tym chwilo
wym zsstępey przyszedł Pat eni W parę mie
sięcy 29- listopada 1895 r. hr. To^iTe umarł. 
Gdyby ty ł, niewątpliwie po Badenim nikt inoy, 
jak tylko on, powróciłby na Piae Żydowski. 
P o rtje r składałby znowu unitone nkłony.

Wyjrawa A il i tó i  H Parsii.
Po Tybecie — Persja. I  tam Rosjanie mąią 

swe wpływy, a jeśli rozchodzi się Anglji o pa
raliżowanie tyohte, o uszczuplenie, ograniczenie 
znaczenia rosyjskiego, o wypieranie Rosjan z ieh 
placówek w Azji i o utrwalanie tam swojej wła- 
jzy , to trzeba wyzyskać najdogodniejszą do tego 
perę, trzeba korzystać z obeenej wojny. Tego 
widocznie zdania są Angliey, be — jak donosi 
poważne wiedeńskie pismo Politische Correspon- 
denz — lord-wicekról Indji Cnrzon, autor wy

prawy angielskiej do Tybetu, zaprojektował 1 
zorganizował wyprawę handlową wielkiej wagi 
do Persji. Porozumiał się z Izbami baadluwemi 
w Indj&eh północnych, które wysłały delegatów 
jako ezłonków wyprawy. — Konsol angielski r  
Kern aa otrzymał polecenie popierania wyprawy.

Wyprawa wyjedrie pod koniec września 
z Bender- Abbas, zwróe) się na półnoe do S&ida- 
bad i B&hramabad, gdzie się znajduje ognisko 
handlu bawełną. — Stamtąd rnssy wyprawa dc 
Kermau. Z K om ana na południowy wschód do 
Barn 1 JM armastiu, wreszcie przez wąwóz Gispu 
dotrze wyprawa do urodzajnej doliny rzeki Baru- 
pur. W róri owa wyprawa do Indji przez Kuba* 
i Kej dal do Gwadur.

O ile ta  nowa wyprawa nie może podobać 
się Rosji, można sobie łatwo wyobrazić. Rosja 
musi jednak wobec niej, podobnie jek wobec eks
pedycji do Tybetu, zachować się biernie, bo za
trudniona wojną z J^porją, me może skutecznie 
w Persji przeciwdziałać. Zdi.ie się zatem, te  
obecna wojna, iŁstrakająu od jt-j przebiegu w Man- 
d tu rji, przyprawi R:s]ę‘ o ciężkie klęski ze 
strony Angiji.

Korespondencja.
Paryż d. 8 sierpnia. 

Pogłoski, odiotzące cię do koiflikta rządu z Waty- 
kiaeir. — List z R ijau . — Popiz i zamkzięoie ro
ku sikolnego *» Batigcollarh. — 0. Bjzaańika w 
swojej pracował. — Jej wyjazd do Szwtjcarji. — 
U,*ły i li.dzielue wycieczki. — E M z  Bojko.— 
0>rzymał medal aa wystawie aatak p ąkaych w Wer
salu. — Anegdota "osobga adwokata. — Dwóch ro- 
wjca polskich doktorów medycyny. — Jeden z nich 

•siedlió się mn w Ernkowie.
Wobec letniej stagnacji, panującej obeen‘e 

niemal we wssystkieh sprawaen natury polity
cznej, trudno przewidzieć, jakiem będrie ostate
czne m w iązanie kotfl ktu tutejszego rządu z Wa
tykanem, ży ro  interesującego oplnję katolicką 
we Francji. Notuję więc dziś tylko pogłoski. J e 
dna z nich, puszczona >7 obieg prznd klika dnia
mi, twierdziła, te  mcnslgnor Geay, biskup La- 
walu, za swą uległość dla władzy cywilnej, otrzy
mać ma ud ministra wyznań kawalerski krzyż 
legji honorowej. Przebrzmiała jednak szybko, od
wołały ją  bowiem nawet dzienniki półnrzędowe. 
Następnie mowiouo wiele o zamiarze wynajęcia 
gmachu nunetoury papieskiej w Paryżu, eoby 
świadczyło, aJX5toilea apostolski uwi za, zerwa
nie stosunków dyplomatycznych z Francją za 
stanowcze. Ale i do tej wiadomo !ef nie naloty 
jeszcze przywiązywać bezwzględnej wiary, wy
daje się bowiem co najmniej przedwczesną. 
Dziś właśnie otrzymałem przed godziną list 
z Rzymu, z którego wyjątek (odnoszący się do 
staną rzeczy i momentalnego ieh położenia) cy

tuję tu w zwiębłem strersczenfu. Jak  vam  jn i  
pewno z telegramów wiadomo, blikup Le Nar- 
dez, przybywszy do wieeznegu miasta, sam, do
browolnie, zamknął się w klasztorze Trapistów 
przy uliey św. J in a  Laterańskiego Jest to zwy
kłe schronienie księży frauerskieh. poddanych 
jurysdykcji Świętego Ofiejam; obowiązki zsś je 
nerała zakonu sprawuje obeenie Ojciec Sebastian 
W yart, Francuz, były cfser, który niegdyś wal
czył za kraj rodzinny na wielu polach bitew, 
starzec pełen euót i wielkiego rozumu, otoczony 
czcią 1 onłuśefą powszechną. Głosu pr*_ negc 
ascety błucha sam Ojciec święty ■ uszanowaniem, 
przemawia on bowiem zwykle tylko w sprawach 
niezmiernie w*żuytL, dotyczących Kościoła i oj
czyzny. — Otóż, jak la iew iia  list powyżej 
wspomniany, sędziwy jeue-ał Trapistów, wysłu
chawszy punfuej relacji monsigno.a z Dijon 
(z wielką godnością i syonwjkism posłuzzi ńsi went 
poddającego się woli Papieża) dokłada wszelkich 
możliwych starań, aby ostrość dzisiejszego za
targu mulej wlęenj uagodzić, wprowadzająe treść 
jego na drogę ugodowego porozumienia. Czy mn 
to się ud i?  Korespondent mój nie wie. Wiado- 
mem jest tylko, że Ojciec Sebastjau W yart jesł 
w stanie wywrzeć równocześnie powlen wpływ 
na rząd francuski, oraz na najwyzize 1 najbliższa 
otoczenie Piusa Z, już bowiem raz, dawniej, 
wprawdzie w sprawie mniejszego znaczenia za- 
żegaał interwencją swoją weale greźne 1 nieobli
czalne rr skutkach swoich przesilenie.

Wszystko to jednak jest dotąd tylko przy
puszczeniem ... wolę zatem zwrócić pióro ku rze
czom względnie dobrym, mogącym jednak zain
teresować czytelników Glo?v Naredu, związane 
są bowiem poniekąd z duehowem życiem Polski 
sagranieą. Pn-edewszystkiem wspomnieć mi wy
pada, choćby w krótkich słowaen, c popisie do
rocznym i zamknięcia rokn szuoinego w to lf  
Bitignollskiej. Wyniki p-aey jej wychowańców, 
(liczącym obecnie tylko trzydziesta ośmiu uczniów, 
przewLtnie synów, wnuków i prawnuków wy
chodźców, urodteuy.il z maiek Francuzek i rzę- 
sto dopiero tu  uctącyeh się po polsku) jak i w 
rządowych kolegjaeh, (OondoreetL, Chaptala, tu 
dzież w szkoiB s.tuk  dekoracyjnych) do '.tóryeb 
nasza instytucja ich posyła, oyły n iety lk ł prze
ciętnie zadawaluiają*e, ale nawet bardzo świetne 
Wszysey stawili się na akcie uroczysty i z o trz j-  
maneml nagrodami i zaszezytnenzl odznaczeniami. 
Rękodzielnicy 1 robotnicy świeżo z Polski przy
być do Paryża jdls zarobku zaczynsją t* k ie  po
syłać synów swoicii do szkoły polskiej, gdote 
wraz z dtiećmi emigrantów z lat dawnych, ko
rzystają z nauki francuskiej i wychów ani a peł- 
■kiegu. Łączy to jednych z drugimi w młed ief 
czy związek braterski, który oby się 1 w dalszem 
ieh żyein jak najdłnżej ntrzymał. Bo Polakom, 
zawsze i wizędzie, potrzeba nadewszystko jedno
ści i zgodnego dążenia kn wspólnemu celowi,
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Hough nonwoay.

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

87 (Dokończenie).
ł  M głam była mówić jej zupełnie natnralnie o 
waszem małżeństwie, powiedzieć z jaką miłcśeią 
ją  pielęgnowałeś. Gdyby się tylko dowiedziała 
jakeś pan ją  całował przed odjazdem! Oh I wte
dy przypomniałaby sobie odraza!

— Pryseyio, wiedziałem dobrze eo robiłem, 
sabraniająe ei mówić. Chcę żeby Panlina byra 
wolna. Młoda jest, piękna, myśli, że jest boga
ta , * nasze małżeństwo było tylko formą i mo
że być zerwane. Jeżeli ona mnie nie kocha, a eo 
dowodzi, że może pokochać? — usunę się z jej 
życia i nrządię tak  wszyitko, aby miała zawsze 
złndzenie bogactwa

— A to pomysł, jeden z tych, jakie pan mie
wasz ezęsto, panie Gilbercie, — zawołała Pry- 
seyla wznosząc ręce do nieba. Zaczynasz od o- 
< ip vw asnia jej, sby łatać po świeeie nie wie
dzieć po co i dlaezego, a potem wrae.sz z tą 
niewiarą w siebie, przez którą traelsz zawkze 
n a jle p s i  sposobno cL Jeżsli inni Inlzie są za- 
rozumieli, możi.a powiedzieć, że pan grzeszysz 
zupełnie przeciwną wadą. Oh! panie Gilbercie...

— No, Pryseyio, nie gniewaj się... Powiedz, 
gdzie ont jest...

— Na poiance, rysuje. Idź pan prosto przed 
siebie; kilkanaście kroków...

SJe^ka, w idoena zaledwie, prowadziła rze
czywiście do polanki; drzewa wycięte dawały wi
dok zaehwyeająey na skały i rzekę. Z daleka 
zobaczyłem młodą dziewczynę siedzącą naprzeciw 
t,ego widoku, a obok niej przybory do Lkwareli. 
Sliezna ta  postać i ezarne włosy roznnsze^nne, 
były mi znane; seree zaczęło mi bić silnie. W su
nąłem się za krzaki i patrzyłem; ona nic się nie 
dcmyg.ała. Na szmer rozsuwanych gsłęzł obró
ciła głowę i spojrzała w moją stronę.

Widocznie pamiętała mnie, gdyż upuściła a l

bum i podniosła się z -uchem, który z..rwał się 
mnie przyzywać

Pobiegłem do niej.
— Poznajesz mnie, Pauhno ?
Cóżbym dał za to, (żeby na klęczkach ucało

wać jej rękę, na której błyszczała nasza obrącz
ka ślubna, lecz ona odpowiedziała jedynie:

— Widziałem eię w snack moich... w dziw
nych snaeh...

I  zaczerwieniła się jak  róża.
Wciąłem ją  pod rękę, zabiałem pudełko z far

bami i jrow* ziłem do domu.
Zgadzała się na moje towarzystwo jak  na 

rzecz zupełnie naturalną. Gdy ścieżka rtrr-a ła  
się nierówua 1 trudna do przejścia, wyeiągafr do 
mnie rękę, jafc gdyby uprzedzona, że winien jej 
byłem pomoc 1 opiekę.

Bardzo dlngo milczała.
— Skąd pow-atasz? — zapytała w końca.
— Z dalekiej, bardzo dalekiej podróży...
— Czy dosiąjuąłeś założonego eeln? — za 

ezęła żywo.
— T ak , odkryłem prawdę, którą ekiałem 

wiedzieć i wiers wszystko.
— Powiedn mi, gdzie en jes t?
— K to?
— Anthony, mój brat, ten, którego zabili, 

gdrie on spożyw a?
— Spoczywa obok twojej matki.
— Zawieziesz mnie do Włoch na grób je

go? — rzekła z łagodną prośbą w głosie.
Przyrzekłem solennie.
— A potem — dodała z głęboklem wzrusze

niem, nigdy jnż nie będziemy mówili o tej tra 
gicznej przeszłości.

Pryscyla zostawiła otwartą bramę od ogrodu. 
Weszliśmy w ciemne aleje, sami tylko, we dwoje...

W tedy ująłem rękę mojej żeny.
— Pauliuo — rzel'iBHt — czy możesz wy

wołać wspomnienia, które mule dotyczą, lub czy 
jestem dla siebie tylko obcym, który mi,-2 zzezę 
ście być powołanym do służenia tobłe i tym 
azczęśelem powinien się zadowolnić? Powiedz.— 
W pierwszym wypadku zostanę z tobą całe ży
cie, w drugim, podróżnik wyjedzie na za wszo,

leez będziesz miała w nim, w każdym razie, od
danego i wiernego przyjaciela.

Panlina uśmiechnął: się słodko. Oparła gło
wę z ufnością na mojsm -amteniu i wymówiła 
z uczuciem:

— „Kocham cię!*

E  P I  L O G.
W kilka lat potem byłam w Paryżu Skoń

czyła się wojna 1870 roku, Ślady walki krwa
wej pomiędzy dwomz narodami, franeaskim i  
niemieckim były prawie zatarte.

Pewien cfiser znajomy zapmwadrlł mnie dla 
zobaczenia więzieni, wojskowego.

Stcllśmy przed więzieniem rozmawiając, gdy 
ukaza: się oddział żołnierzy eskortujących trjeaL 
ludzi okutyek w kajdrny.

— Co to za jedui? — zapytałem
— Buutowuicy, któryeh rozstrzelają.
Patrzyłem nc skazanych gdy prr.chodzili. J e 

den z nich podniósł głowę..
To był Maeari!
Zadrżałem, lecz prayaB^ję, że lietylko z po

litowania,
On U tż e  mnie poznał. Wyraz nieubłaganej 

nlenuwiśei twarz jego wykrzywił. Zatrzymał się 
1 zionął tysiącem przekleństw na mnie. Jeden 
z żołnleny popchnął go naprzód.

W dziesięć minut ogień rotowy zwiastował 
mi, że otrzymał sprawiedliwą karę ostatni i naj- 
winulojszy z mordereów Aathnuy’ego Marek.

PrcypornuWem sobie wtedy obietnleę daną 
Ceuerlemu.

Ssesć miesięcy później odebrałem list ostem
plowany hieroglifami. Z listu tego dowiedziałem 
się iż więzień, do stórego pisałem zmarł jnż. 
od d róeh  lat.

...A p*<de as gdy piszę ostatnie słowa tego 
opowiadania, widzę nikuąeą w przeszłości, jak  
s e u ą  mgłę, okrutną zmorę, po której nastąpił 
jasny świt naszego wielkiego i e ekogc szczęścia.

Faniina jest przy mnie, aśmieeka się, a moje 
oczy, które odzyskały radość światła, patrzą w 
jej oczy błynoząee teraz żywym oga.em miłości 
1 rommu.

1 0 X 1 1 0 .

i

i



NADZWYCZAJNY DODAM
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rłosE Narodu.
Bitwa morska pod Portem Artura.

Londyn 13 sierpnia (Tel. wł.). Na podstawie 
różnych relacji i depesz, które tutaj nadeszły, 
przebieg bitwy morskiej pod Portem Artura był 
następujący:

Flota portarturska po w.ypt v nieci u z ba
senu wewnętrznego r o z p r ó s z y 1' a s i ę na 
w s z y s t k i e  s t r o n  y t a b y. u n i 3 l i i ./ ż 1 i- 
w i | i  o ś c, i g.

Admirał Togo, który iniat wtedy przy so
bie stosunkowo n i e  w i e l k ą  i l o ś ć  o k r ę 
t ó w,  zrozumiał odrazu, ż e  p o ś c i g  z a  
w s z y s t k i m i  s t a t k a m i  r o s y j s k i m i  
b y ł b y  b e z o w o c n y ;  dlatego też puścił 
wolno mniejsza krążowniki - i torpedowce, 
których wartość bojowa była niewielka i całą  
siłą  uderzył na wielkie pancerniki rosyj
skie i okręty linjowe. Bitwa trwała od go
dziny 10-tej rano do 2 yiej popołudniu.

Rosjanie ponieśli bardzo ciężkie Straty. 
Statki mniejsze rosyjskie, które zdołały prze
drzeć się przez linję bojową japońską, zo
stały  c z ę ś c i ą  r o z p r ó s z o n e  i r o z b i 
te , a częścią, s c h r o n i ł y  s i ę  do p o r t u  
T s i n g t  a u.

Z pancerników ,,(_! e s a r  z e w i ozu j e s t  
m o c n o  u s z k o d z o n y  i niezdolny do bi
twy; z krążowników „ N o w i k  i A s k o l d “ 
d o z n a ł y  t e g o  s a m e g o  l o s u .

Pozostałych 5 p a  n e e r  n i  kó w w p ę- 
d z i ł  a d m i r a ł  T o g o  do  P o r t u  A r t u r a .

Berlin Id sierpnia (Tel. wł.). Beri. Loc. 
Anz. donosi z Jokohamy, że wielki Okręt 
linjowy rosyjski, którego nazwy do tej po
ry nie sprawdzono, zatonął po bitwie.

Śmierć adm irała W itthofta?
Wiedeń 13 sierpnia. (Tel. wł.) Wien. Alg. 

Ztg. donosi z Petersburga, że obiega tam pogłu- 
ska iż p o d c z|as’ b i t wy f l o ty  p o r t a r t u r -  
s k i e j  z f l o t ą  j a p o ń s k ą  zginął admirał Witt- 
hoft

W Tsingtau.
Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.) Rad japoński 

oburza się na to, że r z ą d  n i e m i e c k i j u ż da 
w n i e j  p r z y g o t o w a ł  w T s i n g t a u  w ę g i e 1 
d l a  o k r ę t ó w  r o s y j s k i c h  Obiega pogłoska, 
ż e w T s i n g t  a u z a o p a t r z o n o  o k r ę t y  r o 
s y j s k i e  w w ę g i e l ,  i że  . Ta pon j a  w n i o 
s ł a  z t e g o  p o w o d u  p r o t e s t .

Berlin 13 sierpnia (Tel. wł.). Dzienniki tutej
sze nie mogą dotychczas podać nazw okrętow ro
syjskich, które schroniły się do portu Tsiugtau, 
gdyż w ł a d z e  n i e m i e c k i e  o d m a w i a j ą  
w s z e l k i c h  w t e j  k w e s t j i  w y j a ś n i e ń .

Petersburg 13 lipca. (Tel. wł.) Obiega pogło
ska, że na anty torpedowcu „Reszi teiny “ znajdo
wała się ż o n a  i c ó r k a  J e n  e r  a S t b s s l a .

Oblężenie Portu A rtura.
Berlin 13 sierpnia (Tel. wł.) Beri Lok. Anz. 

donosi, że n a  l ą d z i e  p o d  P o r t e m  A r t u r a  
p r z e z  noc  z w t o r k u  na  ś r o d ę ,  p r z e z  ś r o 
dę , - noc  z ś r o d y  na  c z w a r t e k  i c z w a r 
t e k  do godz.  11 p r z e d  poi .  toczyła się bez 
przerwy ; zacięta bitwa, w której Rosjanie utracili 
znowu część fortyfikacji i ponieśli wielkie straty  
w luoziach i amunicji działowej.

Ataki japońskie były bardzo zacięte.

Nad Taitseho. - *
Berlin 13 sierpnia. (Tel. wł.). Beri. Tgbl. do- 

donosi z Petersburga iż nadeszła tam wiadomość, 
jakoby R o s j a n i e  z d o ł a l i w y p r z e ć J a p o ń -  
e z y k ó w  z p r a w e g o  b r z e g u  r z e k i  T a i t 
s e h o  na  b r z e g  l e w y  i w skutek tego Euroki 
utracił korzyści z posiadania tak ważnego w ope
racjach terenu, jak brzeg prawy rzeki.

Z innych źródeł nie nadeszły potwierdzenia 
tej wiadomości.

Na Korei.
Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Daily Mai! do

nosi z Seul, że około 2000  Rosjan sto! w pół
nocno-wschodniej Korei. Patrole rosyjskie posu
wają się k u  P i e n g j a n g ,  Kozacy nawet d o 
c h o d z i l i  do s a m e g o  j mi a s t a ;  w ki )  ku  
p o t y c z k a c h  o d p a r ł a  i c h  p i e e b o t a  j a 
p o ń s k a .

Druk W . Korneckiego w Krakowie.W ydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Antoni Beauprł.
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frtygwieeająeam i b i b  elf ple, gdzlebyśmy się 
nie i bróelU, l»b gdzleby nas los nłe n a e lł  — 
(ibcś-by aa krańca świata. Nie braknie rodakom 
sascym zdolności. Wsaysey obey aam to przy
znają Przewyi szamy niemi ni wet inne lidy , 
chodzi tyłka, abyśmy je  ebraeall nieustannie na 
korzyść dieka 1 idei polskiej, tak dziś pięknie 
edzwlereiedlaj«jeej się równie w wiedzy naszej, 
iA 1 w sstnee.

Se s-itukl naseej szeiególaie możemy b jó  da- 
mni. Donosiłem wam w swoim czasie o sabyein 
do galeijl Luksemburskiej preee rsąd franeaski 
jednego a obraiów panny O. Boznańskiej, bardzo 
wysoko cenionej w tutejszym najdostojniejszym 
świeeie artystycznym. Teraz zaznacza*, He zna
komita ai tystka, przed wyjazd) m na letni wypo
czynek do Szwajearji, konszy dwa przepysznie 
malowane portrety. Jeden z nisk, kobiecy, pe
łen wdzi< kn 1 poetycznei» ndaubowiema przy
ozdobi wkrótee bardzo arystokratyczne komnaty 
jednego z najbogatszych pałaców, położonych na 
przedm lrśdn St Honorfc.

Malarstwo francuskie oddziałało dodatnio na 
sa jn e w w  itw ory pędzla naszej ntalentowanej 
Krakowianki, nie przeobraziło jednak owej do
brze znanej, wrodzonej, a wybitnej indywidnal- 
iow. tak żywo interesującej wszystkich głębo 

kieh zbbwców 1 prawdziwych inbowników sztu
ki. — Bysnnak słynnej malarki zyskał wiele na 
kunsztownej poprawności; w ujęciu jednak, esy 
wizermkn d n e j  osoby, esy w nmiejętncm sta 
djowanin impresyjnie odetHtego tematu, tudzież 
w kolorystyeznem wyprowadzeniu 1 uwydatnię- 
aiH jednego i drugiego, pozostała zawsze ta sa- 
asa, trochę , narwana*, lecz genjalne dusią, się
gająca tam kędy wzrok ziemski nie sięga. To 
też p-acownla p. Boznańskiej, dla tych, którzy 
kiedy niekiedy tylko zwiedzać ją  mogą, jest ro
dzajem świątyni, do której z ezeią się zbliżają. 
2» przyjemnością donieść wam mogę, że artystka, 
jeszeze w rokn bielącym, przyśle kilka niema- 
sych ogółowi, a przedziwnych studjów i szkiców 
do ncwo powstać mającego w Krakowie .salo
nu*, o erem wspomniała ml bardzo dyskretnie, 
ale eheąc przedwcześnie wyjawić jego firmy, ani 
nazwisk jego kierowników. Obeenle, jak zawsze, 
jak  żyele całe, praenje od świtn do późnego wit 
enora. otoczona swą malutką rodziną, składająeą 
aię i! ukochanego ojea 1 ukoehauej siostry, ale 
za dni kilka opuści Paryż na parę tygodni, aby 
ndać się — jak wyżej powiedziałem — naprzód 
do Genewy, następnie do Lucerny i Znryohd. 
gdzie ezekąją na nią osoby obce, zamówić n niej 
pragnące portrety.

Artystka nasza, bardzo szczupła i wątła, czy
n i dobrze wyaaląjąe się obecnie z naiLekwań-

Kr 888__________________________________

Wielki kruE Patacake.
11 (Ciąg ukijtfą'

—  Mówcie, skarbnicy! — rzekł król pogar
dliwie.

Szef wahał Uę przez ehwllę, wreszcie zaezął 
mówić głosem wzruszonym, (niepewnym, podczas 
gdy spocony sekretarz obracał w rękach gorą- 
eek rro  księgę kasową.

— Najjaśniejszy panie, mam smntny obowią
zek zawiadomienia waszęi król. mości o całej 
grozie położenia. Wydatki są znaeznle większe 
niż dochody; długi się mnożą...

OMieze jego król. mośel spoehmnmiało. Pa- 
taeal i przerwał jąkającemn się szefowi listy cy
wilnej 1 cierpko zapytał:

— Ahl wlęe eo trzeba robić?
Lriędnik milczał, ale drżał jeszeze więcej.— 

W  tej ehwili wolałby był siedzieć w innej skó
rne.

— No wlęe, nleeh pan mówi eo trzeba ro
b ić  — nastawał Patacake groźnie.

— Najjaśniejszy...
— Tak, eo trzeba robić? Może oszeeędzać?
— Może w samej rzeczy l — potwierdził n- 

mędi k z pewną nlgą.
W tedy kró'. powstał. — Rnseająe groźnie 

nastroszonymi wąsaml przeszywał urzędników nl- 
tzciąeym wzrokiem, wreszcie rzekł:

— Pięknie, pięknie, nie łatwiejszego! Rozpo
cznę od administracji listy cywilnej. Możecie stę 
uważać obaj aa pozbawionych urzędu. To będzie 
pierwsza ossezędność. Powiedziałem I Wynoście 
s lę f

Ouaj nrzędniey stali bez rnohn. Czekali. Ale 
na eo ? Mo >e na to by ziemia się ro.>tąpiła i po
chłonęła ich w ..wych czeluściach.

~~ Wynoście się! _  powtórzył Pataeake.
Nieszczęśliwi skłonili się głęboko 1 ehwlejnym 

krokiem mszyli kn drzwiom.
Sprawy pieniężne m*ały przywilej wprowa- 

dzanie króle w straszliwy gniew. Schodzenie do 
tych niskich trosk wydawało się królowi mniej 
więeej zniewagą dla królewskiego majestatu.

— Cny oni myślą, le  ja  będą się bawił li-

sklej ttolley, upały w ni ej baw e r  pomimo burz 
1 dejzenów przelotnych, dają się nam straszliwie 
wa znaki To też człowiek rad, ehoó na niedzielę, 
wyrwać się z wielkiego do małego miasta, posła- 
dąjieego przeeleż park olbrzymi i odświeżanego 
powiewem bliskich pól 1 słynnymi wodotryska
mi Mówię o Wersalu. 1 ja  wpadłem wezoraj na 
kilka godzin do rezydencji .wielkiego Ludwika, 
króla słońca*. Zaraz po prsybyeln dowiedziałem 
się z przyjemnością od znajomych, że ziomek 
nasz, p. Bolesław Bnjko, otrzymał medal na 
wersalskiej wystawie sztuk pięknych za widoki 
.dawnego Paryża*. Wymieniony wyżej młody 
malarz, nrodził się w Wilnie, ale już o i  lat 
kilku przebywa stale na brnkn paryskim.

Odtwarza en z zamiłowaniem w swoich obra- 
zaeh stare domy 1 stare kcśsieły. jak wasz Sta
nisław Tondos krakowski. Franeja posiada ich 
mnóstwo — 1 prześlieznyeh — a wszelka spe
cjalność, nawet w sztuee, zjednywa tn, uprawia
jącym ią, mniej więcej rentowne powodzenie. 
Ale... ale... gdy zaczepiłem o przedmiot tak ohy
dnie banalny i pospolity, jak  uK fy, pozwólcie 
łaskaw ozyteiniey. że w au  p< wtórzę anegdotę, 
opowiedzianą r l .  « prepot opałów prze: pewne
go sprytnego adwekata starej daty, z którym 
spotkałem się w Wertaln.

Gdyśmy wieczorem w/aeali razem koleją do 
Paryża, zapewnił mnie, że w nbikaejaeh trybn- 
nałn departamentu Dolnej Sekwany, gorąco do. 
ehodzl obeenie do mexlmum stopni, jakie kiedy
kolwiek wyryto n& blaszce termometrn, a sędzio
wie 1 adwokaci, pomimo, że przyodziani są w lek
kie tog1, t ramota!e się pocą.

— Leez ja radoę sobie na to — dodał z n- 
śmieehem. Pewnego razu broniłam sprawy wo- 
bae prezydenta Debelleyme, człowieka dystyngo-
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eeenlem groszy, tak jak król belgijski — mru
czał Pataeake. I  p rtesarął rr-ką pc ccole, jak 
gdyby ekeiał odpędzić dręczące myśli.

Ale niebawem eayenował r  jego duszy uro
czysty spokój. Król odczuwał swoją wyższość, 
że t tk  dobitnie okazał i ogardę dla marnyeb pie
niędzy i skora marszałek szlachty okeit&ńakiej 
wszedł do gabł*ietu, był król już wybornie uspo
sobiony 1 nie żlziwlł się nawet, że marszałek 
zjawił się na aadjeneję ® godzinie finansów.

Ala okeitański marszałek szUehty przyszedł 
z sereem pełnem smntkn, % w ustach miał sło
wa poważne 1 pełne goryczy.

Mteł zawiadomić jego król. mość o opłakanem 
położeniu pewnej części okeitańskiej sziaehty: 
gra, kokoty, sport i zbjtek nadsearpywały wszę
dzie dobra familijne, majoraty, listy eywilne, 
pBnsja, posagi 1 renty. W  eałej Ókcitanjl ..łychać 
było tylko o bajecznych dłngaeh 1 o pnblleznem 
zgorszenia. Zdawało się, że szlaehta dąży do 
znpełnej zguby.

— A to wszystko aaamy do zawdzięczenia 
tylko temn, że pragniemy naśladować zydóv/, 
naszych panów -  Biówił marszałek. — Żydzi, któ
rzy zagarniają pieniądze prze: manewry giełdo
we popisują się niesłychanym przepychem, a na
si książęta nie wstydzą się naśladować tak ni
skie przykłady. Ale nasi książęta nie robią in
teresów bankowych. Co prawda, są i taey, któ
rzy na swoją hańbę zniżają się do nieczystych 
speknlaeyj, ale i to nie wiele im przynosi. Są 
taey, którzy mają dłngi n woźnieów, kelnerów 
i służą syeb Są tacy, którzy swojem towarzy
stwem zaszczycają salony żydowskie, a ściskająe 
na po.*egi śnie rękę gospodyni, enajdt ją  t a a  garść 
złota jako nagrodę za swe poniżenie. Stali się 
bezwstydnymi żebrakami i obmyślają sposoby 
spieniężenia swoich nazwisk i herbów. Lichwia
rze staną s*ę wkrótee prawdLlwyml książętami 
Okeitanji, a książęta jnż są lokajami llehwiarzy. 
Wobee Ich praktyk prawo nawet jest bezsilne. 
Taki bankier Berwolf jest dla całego narodu 
zgorszeniem. Cheiano wystąpić energicznie prze- 
elw temn ezłowiekowl, a skoro organa sądowe 
zjawiły się u niego, by przeprowadzić rewizję 
domową, pokazał im w swojej kasie mnóstwo 
weksli, poręezeń 1 kart zastawniczych i powie
dział ‘lędziom ironieaiie:

wanego, barihe dobrego 1 miłego, który jednak 
lubi płatać ib  •ońeom praróżnr figle 1 psikusy. 
Tegoż dnia panował wściekły upał. Nie namy
ślając się dtago, stLnąłem przed kratami w nii- 
nlmun. męskiego ubrania szczelnie przykrytego 
togą. Prezes, czy to dostrzegł, czy teź może te 
go się domyślił, zwraca się do mnie 1 powiada:

— Mistrzn! (we Francji, w ezisie rozprawy 
sądowej, adwokat tytułowany bywa . maltre•) 
dusisz się prawdopodobnie pod swoją togą. Dźwi
gasz na sobie zbyt wiele odzieży. Rozipnij togę 
Trybunał eię do tego npoważnta.

— Dzięknję pann, panie prezydencie — od
parłem — sądzę jednak, że ubliżyłbym tradycjo
nalnym przepisom, gdyhyi rozpiął togę.

— Nie nie szkodzi! Zaklina* pana, nczyń o 
eo proszę, widzę bowiem, że pons twarz twoją 
oblewa. Możesz nledz atakowi apopleksji, a toby 
mnie strasznie zmartwiło, — I  ją ł dalej mnie 
skłaniać, bym rozpiął togę. Ha! myślę sobie, 
trzeba się jakoś z tej matni wywinąć, więc uda
ję  chorego 1 proszę o kilka mlnnt cierpliwości. 
Wybiegam do naseej adwokackiej poczekalni, 
wdziewnm ecemprędzej koszulę 1 kamizelkę, ra- 
rsueeat na nie togę, rozpinam ją  pleeo n góry 
na piersi 1 wraeam. Pretydnjąey, gdy mnie nj- 
reał, wybuchną! śmiechem.

— Jestem uszczęśliwiony — rzekł niby do
brodusznie, — że powraeasz pan w dobrem zdro
wia, bo nieaomagakle pańskie pewno jnż minę
ło. Widzisz, że miałom słuszność. Gorąco ci nie 
dokucza, a strój twój obeeny jest równie przy
zwoity... Sądzę nawet, że o wiele poprawniej* 
gzy — dodał z naciskiem — niż przed ehwilą.

Adwokat skońezył opowiadanie z widoeenem 
zadowoleniem, ja  zaś pomyślałem w dachu: „Bo
daj to być Francuzem ! można szermować dobrym 
hnmorem i dowcipem na ret w krytycznej et wili 
poważnej rozprawy sądowej. U nas inaczej, bo 
nasza staropolska wesołość rozleciała się gdzieś 
na bory 1 Ił iy w pośród eiągłyeh klęsk 1 smut
ków, jakie kraj nasz przygniatają*. A jednak... 
nie zapieczętuję mego dzisiejszego lista chmurny 
1 zasępiony, bo mogę podzielić się z wami je 
szeze miłą wiadomością o doktoryzaeji z odzna
czeniem, dwóeh młodych lekarzy polskich. Jeden 
z nieb, Władysław Kania, syn znanego ulegdyś 
w Warszawie muzyka i kompozytora, uzyskał 
dyplom faknltata paryskiego po złożenia rozpra
wy, powitanej przez profesorów jednomyślnym 
aplauzem. Dr Finard, członek akademji medy
cznej, wręczając dyplom młodemn nezonemn (któ
ry  fa ry ż  opnści i przeniesie się wkrótce na sta
łe zamieszkanie do Krakowa), wyrzekł, eo na
stępuje: .Dotychczas, kobietom, mającym skłon
ność do snehot, radziliśmy nie wyeLoddć aa mąż,

J __ ■ ..JM
— Weźcie 1 to, żeby nie było skandalów.
Sędziowie nie eheleli wystawiać na hańbę

eałej okeitańskiej sziaehty i bankier berw olf 
cLidti swobodnie, bezczelniej jak  dotąd, traktuje 
książąt z protekcyjną poufałością, h wrzystklm, 
co eheą 1 nie eheą opowiada o zakłopotania sę
dziów. Tak daleko zeszliśmy najjaśniejszy panie. 
Llehwłarze ią  królami Gkcitanjll

KrOl zamyślił się. Nie eeby go zbytnio wzra
stały  przedstawienia marszałka. Wyrobił sobie 
już od dawna niezbyt pochlebne mniemanio o 
wartości moralnej książąt lennych. Miał pogar
dliwą litość dla tych potomków znakomitych ro
dzin 1 nie bez damy porównywał upadek tej 
staraj, szlachetnej rasy z rozkwitem swojego 
własnego rodu. Tyla przodków ty c t kslążęcyeh 
wasalów było iławnych w czadach, gdy jego 
przodkowie laledwle dopiero wyzwolall się z za
leżności. Przodkowie Pataeakego musieli się n- 
pokarcać wobee przodków dzisiejszych książąt 
lennych. Ale ezasy się zmieniają. I  te to wzglę
dy utwierdziły Pataeakego w przekonania, że je 
go ród jest boskiego pochodzenia i przeznaczony 
do wielktih rzeczy

Jedna rzeez niepokoiła go czasem* dzięki 
swemn modzenin posiadali koiążęta wysokie ran
gi w armjł. Mieli tyiko tytuły 1 pensje. Przy 
ieh boku załatwiali wszystkie sprawy lad J e  
mniej iławnego pochodzenia. Ale ezyż przykład 
tyeh książąt nie mógł stopniowo przecisnąć się 
aż do tych zwyczajnych oficerów, którzy musieli 
zrobić karjerę?

By temn apobledz rozkaza Pataeake jnż od- 
dawna, że jenerałowie 1 honorowi marszałkowie 
mają się trzymać zdaleka od swoleh pnłków. 
Ale jego król. mość dowiedziała się, że książę
ta  jenerałowie troszczyli się dostatecznie o swo
je  pnłkl, przynajmniej o ile chodziło o „naeią- 
gnięele* którego z lepiej sytuowanych podwła
dnych, aibo o zamienienie na brzęezącą monetę 
jakiejś żyezliwej protekcji.

Więc król dał ostrą naganę tym .naciągają * 
eym* lennikom i kazał im wszystkie dłngl Dood- 
dawać wierzycielom. Tyeh ostatnleh zdegradowa
no nawet za karę. Cóż można było więcej zrobić ?

(Ciąg dało? nastąpi).
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nie mieć ł nie karmić dzieci. Teraz, dfTęki pra
cy p. Sani, będziemy mówili w pudobnym przy
padku: „idź za mąż, miej dzieci ł k a ru  je sa
ma". Drugim, święto wykwalifikowany* dokto
rem został Henryk Lewenhard, syn powszechnie 
znanego i eenlonego dra Stanisława Lewenhar- 
da, który po wypańka-h 1863 roku, w których 
brał czynny udział, wyemigrował z kraju i czter
dzieści lat w Paryżn przebywa. Jedynak jego 
jp o większy weale liczne grono lekarzy-Polaków, 
praktykujących z powodzeniem we Francji.

L. S.
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Bogactwa żydowskie.
„W o da nicht bist Herr Or- 

gzaist, da sahweigen alle FIS- 
ten“.

(Z przysłów żydowskioh).
n.

Idźmy dalej... W Niemczech na 50 miljonów 
mieszkańców jest 600.000 żydów. Z tego stosun
ku wynik.., te  iiezba bankierów żydowskich po
winna być nieznaczną, tyne.asem  jest ona 60 
razy większą od liczby bankierów niesemiekfch. 
Tuk samu rzecz się ma l z majątkiem narodo
wym niemieektm. Wynosi on 450 miljardów ma
rek, t. j  Ss30 miljardów złr., a z tego więcej 
n it połowa, bo blisko dwie trjeele majdaj e się 
w posiadania Izraela. Najsilniejsze finansowe ia- 
atytneje jak „Deutsche Reiehs Bank" obsadzone 
są dobrze żydami; wśród 15 głównych akejona- 
tjuszy 11 jest żydów, a tylko 4 Niemców. I  jak 
kolwiek Niemcy chełpią się wyżsrością swej kul
tury , jednak po uszy siedzą w kieszeniach ży ■ 
dowstóeh. Faktycznymi bowiem właścicielami te
go banku, którego kapitał zakładowy wynosił 
120 miljardów marek, a w jednym tylko roku 
1880 obiót ogólny 52 m4!jardy marek są kanita- 
liści żydowscy juk Warschauur, Bleichr&ler, 
Hansemann, Rot* chyld, Mendeisohn, Oppenheim.

Rzeeu to godna podziwu, że od królów kapi
tału  poeząwszy aż do prostych lichwiarzy gali
cyjskich — tworzą oni jedną wielką, solidarną 
rodzinę, której bezdenny worek stoi na nsłngi 

-państw długami obciążonych...
Czasopismo Eeonomistf Europ* n  podaje na

stępujące cyfry długów pafistw europejskich: 
Francja ma długów pafistw. 26.123 mllj. fr.
Rosja „ „ „ 16.276 „ „
Angija „ „ „ 16.019 „ „
Niemcy „ „ „ 15.752 „ „
Austro-Węgry „ i„ 13.971 „
Włochy „ „ „ 12935 „ „

A niepodzielnymi niemal wierzycielami owych 
wspaniałych na oko dłużników są, rzecz jasna, 
Eresusi żydowscy! Miljony procentów, rok ro 
cznie płynących z rąk eiężko pracujących pod
danych dostają się oczywiście żydom. — Nową 
p&ńszecyznę, duszącą na kształt zmory stan ro
botniczy. rzemieślniczy i inne wyższa stany — 
zaprowadzili żydzi.

Ze sprawozdania ministra skarbn anstr. Kał- 
zla s t .  1898, w parlamencie przedłożonego — 
dowładP]emv się, że wydatki pafestwa wynoszą 
720 miljonów — z czego 170 miljonów odcho
dzi na preeenta od długów państwowych. Ze 
zaś Rotszyld i jego współwyznawcy najlepiej zło
tem nabite worki mają — więc też i nierodsiel- 
nymi wierzycielami być mnszą....

a  es**,ze najświeższa próbka... i to z wojny 
rosyjsko-japońskiej, a bardzo charakterystyczna• 
Wiadomem jest jak ogromne h><sit& poeiąga pro
wadzenie wojny. W ciężkich tarapataehjest Rosja, 
bądźcobądź ostrzej niż gdzieindziej powstrzymują sa 
w karbach zakusy żydowstwa. A przeeież pokło
nić się mu dała pięknie bankierom żydowskim. 
Grnpa berlińska, do której się Rosja z prośbą 
o pożyczkę udała, przypomniała Kiszyniew i wy
jątkowe prawa przeeiwko żydom wydane. I jn i 
słychać — czytaliśmy niedawno w dziennikach, 
że biedą przyciśnięty Moskal, pod presją wierzy
cieli żydowskich będzie musiał starozakonuj m 
współwyznawcom cugli popuścić i obdarzyć ich 
swobodami wolności, jakiej może inne narody — 
Polacy — Finlandezyey nie ważywają. Dobrze 
powiedział stary król Filip maeedoński, że nie 
ma muru, któregoby osioł, ale objuczony złotem 
nie przekroczył. Tak — złoty cielec dzisiaj świa
tem rządzi — wszystko na jego usługi. Nieraz 
najświętsze zasady, przekonania, idee socjalne, 
polityezne ustąpić mnszą naporowi złota.

Duienniki, prasa, literatura, sztuka, nauka, 
teatra, giełda, handel, przemysł, wszystkie dzte' 
dżiny życia publicznego i prywatnego, to kółka, 
kó eczKa maszyiy popychanej „głodem złota". 
Pod tarciem mamony, zmaterjallzowane społe
czeństwu upadają, pękają podwaliny praw a i 
sprawiedliwości, rozluźniają się zasady uczciwo
ści i moralności, byle stare talmudyczne zasady, 
j a k : „wszystkie narody mają ei słnżyć, a ty m&sz 
być panem nod twoimi „oraćmi* (czytaj goiamil" 
mogły być urzeczywistnione. }

A jakkolwiek potomkowie dzielnych Maeha-

beuszów, krwawe staczających boje z nienawi
stnym Antjochem, zgoła jnż dzisiaj bohaterskich, 
wojennyeh zapałów nie objawiają, to przeeież 
w straszuyeh morderczych dramatach wojennych, 
weale nie poślednią oni rolę odgrywają. Ponoć 
to dzisiejszych wojen i bez żydów prowadzić nie 
można 1 Wpierw mnszą oni dać swe przyzwole
nie i i sypnąć złotem, aby bohaterstwo i strate
giczne pomysły mogły pójść w śmiertelne zawo
dy... Gdyby z grobu powstał wielki założyeiel 
„Alliance łsraelitice" Cremhuz, mógłby tryum
fować, bo urzeczywistniły się jego słowa: „Wiel
kimi krokami zdążamy, ehoeiaż małym narodem 
jesteśmy, dzień niedaleki, gdy bogactwa ziemi 
wyłaeznte do żydów należeć będą..."

Tak, niestety, my rządzlm światem, ale na
mi rządzą „żydzi"! Podbipięta.

________ . 1 1 , O < N A B O g O "

Stacja mijotelepfem w Bari.
Pierwszą więk izą stację radjotelegraficzną na 

południa Europy otwarto dnia 3 b. m. w Bari, 
nad Adrjatykiem, rezydencji niegdyś naszej Bo
ny Sforzy. Stacja nie iest wprawdzie zbyt potę
żna i nie może równać się ze stacją w Poldhu 
w Angljl, bo siła aparatów obltczona jest na 
promień 500 kilometrów.

O trzy kilometry od portu ustawiono dwie 
wieże drewniane, wysokości 50 metrów, połą
czone z sobą drutami stalowy ml.

Po drugiej stronie Adrjatyku stoją tasie  sa
me awie wieże, pod Antiyari, w Wołowodzy. — 
Obie stacje Bari i Antiyari (właściwie Antibari) 
będą załatwiały komunikację telegr&fiezuą bez 
drutu przez Adrjatyk, pomiędzy półwyspom wło
skim i bałkańskim.

Ustawienie stacji pod Antiyari nie odbyło 
się bez trudnośei ze strony Austrji. Przedewszy- 
stkiem staeja leży w Czarnogórzu. Port w Anti
yari iest wprawdzie traktem berlińskim nrzyzna- 
ny Czarnogórzu, ale poddany jednocześnie pod 
nadzór Anstrji. Stąd Anstrja stawiała trndnośei, 
raz ze względn na Towarzystwo liny podmor
skiej, łaecąeej oba kraje, a następnie ze wzglę
dów politycznych, skoro Włochy njawniija chęć 
wmieszania się do spraw politycznych na Bałka
nach.

W  końca jedi ak, zarówno Włochy, jak  i 
Czarnogórze, dopięły celu, wszelako staeja w An
tiyari nieznpełnie odpowiada eelom politycznym. 
Położona nad brzegiem morza, może być w je
dnej chwili zniszczona pr*ez ogień działowy pan
cerników anstrjaekłeh. Powiadają więc, że ks. 
Mikołaj czarnogórski zamyśla o urządzenia dru
giej staeji radiotelegraficzne; w górach swojego 
księstwa.

Wilhelm Mareonl sam przybył na otwarcie 
stacji do Antiyari, pierwsze zaś radjogramy wy
słał ks. Mikołaj czarnogórski do kilku monar
chów.

Właśeieielem obu staeyj jest Towarzystwo 
angielsko amerykańskie imienia Mareoningo.

Ze względn na możliwe zawikłania polity- 
erne, rząd włoski uehylił się od bndowania sta
eji w Bari. Aoaraty posiadają trzy intonacje, 
z tych jedną specjalną, zapewntająeą komunika
cję tak, że okręty, płynące na Adrjatykn, nie 
będą mogły chwytać depesz. Specjalna lntonaeja 
służy aparatom, posiadającym siłę wysyłania ra
diogramów w promieniu 500 kilometrów. Inne 
aparaty są słabsze, ale jak na razie, wyitrreza- 
jąee i wysyłają 37 słów na minntę.

Otwareie odbyło się uroezyście z udziałem 
włoskiego ministra poczt i telegrafów, p. Stella- 
tl-Scala. Bom

ZE ŚWIATA.
K u c h n i e  d l a  M a n d ż n r j i .  Przywilej na 

dostawę kuchni Dołowych dla armłji rosyjgkiej 
ma jedna z większych fabryk wyrobów żelaz
nych w Warszawie. Przywilej ten otrzymała 
przed wojną. Obecnie dostarezać ich mnsi znacz
nie wfeeej, gdyż prócz wojska, zamawia je  rów
nież Czerwony krzyż, oraz instytucje, fuidu'ąee 
lazarety polowe W budowle fcuehen, musiano 
ter m zaprowadzić pewne zmiany, ze względn aa 
utrudnioną wielce komunikację na drogaeh man- 
dżnrskich. Najnowsze modele składają się z dwóch 
częśei, jak przy armatach. Pierwsza, od przodu, 
służy »a spiżarnię 1 skład opału; druga, do przo
dowej przyczepiona, jest właśeiwą kaehnią. Gdy 
droga staje się ueiążliwą, każda część na swojej
parze kół może być przewożoną osobno.

#* *
H a k a t y  s t y c z n o  s t r a s z a k i .  Podczas 

upałów wymyślają niemieckie głowy coraz nowe 
„niebezpieczeństwa polskie", grożące „uciśnionej 
niemczyźoie*. Haka^yśei zwietrzyli, że królestwa 
saski >a u . a szczególnie jego stolicy Drezna gro
zi „niebezpieczeństwo polskie". Przyczyną niebez
pieczeństwa tego są towarzystwa polskie i na
pływ robotników polskich i czeskich. W Dreźnie

jest kilka towarzystw polskich 1 ezeskieii, które 
się mają trudnić wszechpolską i ezeską agitacją. 
H akaty  ci boją się, aby towarzystwa te nie zbu
rzyły królestwa saskiego.

Chemn. Allg. Ztg. w dłuższym artykule oma
wia tę  „propagandę" polsko-czeską w Saksouji i  
straszy czytelników twierdzeniem, że Jaw et Dre
zno będzie wkrótee posiadało swoją „kwestjfe 
słowiańską". Na dowód Chemn. AUg. Ztg. przy
tacza fak*, że Czesi i Polacy opanowali w D re
źnie cały przemysł krawieefei i szewski. Samych 
czeladników szewskich ~ a  być przeszło 3000.—  
Ulicę „Palmstrasse" zamieszkują przeważnie Cze
si, którzy „ezrją się tutaj na swoim grancie i  
występują eorai śmielej*. Stowarzyszenie „Usłu
ga polska" liezy pizeszło 4(»0 członków, a jes t 
to tylko jedno z wteln podobnych stowarzyszeń. 
W końcu zwraca ^hemn, Allą Ztg. uwa^ę Bi 
bijące w oezy (gam aufallend) obieranie sobie 
do studjów przez studentów polskich i ezesLch 
uniwersytetu lipskiego.

*  ♦ *
M a l t r e t o w a n i e  w a r m j i  e m s k i e ;  

Sąd wojenny w Głogowie na Górnym Śląsku s!n- 
zał znów podoflee-a Łnza na 1 i pół roku 1 L»- 
prala Kwasinga na rok więzienia. — Udowodnio
no im znęcanie się nad żołnierzami w 110 wy
padkach. Jeden z katc wanyeh żołnierzy rzuełł 
się z rorpaezy pod koła pociągu.

Sąd wojenpy w Wtlhelmshayea był łagodniej
my ł skazał podoficera marynarki W altera ua 
znęeanie się aż w 207 wypadkach, tylko na 6 ty 
godni aresztu.

S z a b l a  K u r o k i e g o .  0*jeuerale Kurort*, 
krążą w prasie japońskiej najrozmaitsze anegdo
ty ; jedt \ z nieh przytacza Rui-.

Wśrć I Japończyków kr^ży przysłowie: „Du 
sza dziewczęcia — to lustro, dusza samuraja — 
szabla". Każde dziewczę marzy o przejrzeniu się 
w lustrze, bogato oprawnem, każdy żołnierz — 
w lustrze cennej klingi. Oficerowie dnmnl s% 
z ostrza swej szabli.

A o Knrokim opowiadają: gdy udawał się 
na wojnę, starano się wybrać dlań najostrzejszą 
szablę. Wódz japoński zaś rzek ł:

„Dajcie mi szablę drewnianą. Stalowej n ia 
potrzebuję, gdyż jeśli na wojnie dojdzie do tego, 
że ja  będę ru s ia ł  użyć szabli — w edy wszystko 
przepadło". _____

W  sprawie sług.
X

Na kupno wysyła się służącą rano, z tern 
pragnieniem, ażeoy ona knpiła jak  najtaniej, naj
lepiej, najprędzej i p 'iyseła  ryahło <3 o łomu.

Wręcz przeciwnie dzieje się jednak w rw  
esy wist ości. Sługi na targu tracą ogromat wielo 
ezasn. niejeden raz zakładają sobie koszykowo, 
przynoszą wiktuały źle wybrane, a na tem, rzec* 
naturalna, cierpi dom i kieszei peństwa. Ja k  
zaradczą znaleść receptę? nie łatwo, zdaje się, 
to przyjdzie. Je s t to w gospodarstwie domowem 
i moralnie i materjaln e rzecz ogromnie niewy
godna, cwo kupno naszych sług, a jed iak jak  
mało społeczeństwo nad tem pracuje, ażeby usu
nąć tę  drażliwą bliznę.

Ze sługi się na targu bawi, nie ma zię co 
dziwować wtedy, kiedy ona niema najmniejszego 
poczncia swoich obowiązków, kiedy ona szczęśli
wa, gdy z kuchni wy lobędzie się nc. -ynek U o 
dy tam spotyka ed:e grono koleżanek i przy 
jaciółek, a z każdą parę słów chce zamienić. Zu
pełnie inaczej zachowuje się na targu służąca 
przywiązana do państwa. Ta śpieszy się 1 uwQa- 
Zamiast przyjaciółek wjsznkuje lepsze silrtuaiy , 
o cenę się stara najtańszą i wraca uszczęśliwio
na, iż otrzyma poenwałę za dobre spraw '.nki

Wiecie szanowne Panie od ezego zalety ko 
rzyść kupna sług waBzyeh? Oto przedewszysfc- 
rtem  od tego, czyli sługi chętnie i 2 życzliwo
ścią pomagają wam w zaopatrywaniu domu w 
wiktuały. Ażeby zaś tak  było, potrzeba umiet 
ołużąee do siebie przywiązywać odpowiednią, ma
cierzyńską pedagogją.

Nijpierwsry krok do nauczenia sługi robie
nia sprawunków est te n : Sama Dan* dz‘t z Ka
sią na targ  i w»kazaje j e j : — To liche, to do
bre, za tamto dużo żąda, to jest zupełnie nit 
drogie, to trzeba kupować najpierw, bc potezr 
są przebiórki, tamto można kupić na końcu, bo 
bodzie mniej chodzenia i kręcenia się.

Gdy służąca raz jeden 1 drag’ przyniosło 
rzecz jakąś z mlasts dobrze kupioną, potrzeba 
ją  serdecjaie za to pochwalić. Dodaje to dziew
czynie wiele zaehęty i budzi wdzięczność za te, 
że jej trud oceniono.

Ażjby sługi „koszyczkowego" nie zaliczały- 
na to jedyna rada, ażeby panie częściej się zja
wiały na targa i ceny znały dobrze. Sfużąea 
bpryina i doświadczona w mig pozra, której pa
ni można zarachować więcej i śmieje się n ie je 
den raz z nlemądroścl panL
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Był ra t wypadek, iż młoda pani, wydając 

■obiad na trzy osoby, dała s-eść jaj nu lane cia
sto do rosołu i przepraszała służącą, iż tak  ma- 
o daje.

Znam zdarzenie, gdzie pani miesięcznie t a  
m asło płaciła 13 tłr., nie mając wyobrażenia ile 
go dziennie może potrzebować kucharka dla trzech

► osób gotująca.
V Na parę metrów długą litanję możnaby wy

pisać przykładami ua pozór humorystycznymi, 
, lecz w istoeie bardzo smutnymi, w których do

wodów tysiące, iż nasze panie nie są do prakty
cznego życia przygotowywane.

Idzie jeszcze o to, jak  zabezpieczyć sługi od 
^ego, ażeby zbyt długo na targu nie przesiady
w ały. Czasem bo się zdaje pani, iż Kasia tylko 
śmignie i jnż wracać powinna, a tymczasem nie 
uważa i nie liczy w ile miejsc n a  dziewczy
na pobiegnąć. Ze Szczepańskiego placu na Mały 
Rynek, stamtąd do jatek, znów na Floijańską, 
potem na Bracką, w kofieu na Sławkowską A 
nie wszędzie umieją sługę prędko wyekspedio
wać. Są handle, w których panowie snbjekei ba
wią się ze sługami, mają w tern rozrywkę jeśli 
■dziewczynę płonącą rumieńcami jak  najdłużej za- 
trsymąją.
K 3 Roztropnie postępujące panie, przy wysyłaniu 
sługi na targ, powinny wykreślić jej drogę tak, 
ażeby ona nie potrzebowała wracać, albo nie ro
biła tej samej drogi 2 i 3 razy."

Nie mówię o tern, ile trudu zadaje i' czasu 
zabiera niedokładność w dyspozycjach, gdy pani 
powiada ee chwila: Aha! zapomniałam jeszcze 
to , biegaj Marysiu! Aha!... przypomniałam so
bie to, idź Kasiu i tak parę razy do południa. 
Kupowanie zabiera wiele czasn, pieniędzy i pra
cy, więc niechże będzie kierowane roztropnie, a 
ule zawsze będą sługi tak źle 1 tak długo ku
powały. Doświadczona.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła
nie 4 0  hal. za każda zmianę adresu.

KRONIKI.
Ktleadarzyk ksóolatey. Dztt 18 niedziel* po Świątkach

auzebjure* wyznawcy i Anastazji; w poniedziałek wnie
bowzięcie NM.P.; we wtorek Rocha wyznawcy i Tarayeju- 
saa męoaennika.

Kałeadarzyk astnaiw leny . Wschód słońca rozpoczął się 
dzid o godz. 4 minut 80, zachód przypala o goi*. 7 mi
nut —, długość dnia godzin 14 minut 30.

K i p i j c k  ty lk e  v  C h n e ś « b « i !

Z powodu przypadającego w poniedziałek u- 
roczyetege święta Wniebowzięcia N M. Panny, 
następny numer „Głosu Narodutt otrzymają pre
numeratorzy zamlejaeewl we środę dnia 17 hm. 
a zwykłej porze, a prenumeratorzy miejscowi 
we wtorek dnia 16 bm n godz 10 rano.

Zjazd słuchaczów, któnry ukońciyli sutołę gór
niczą w Wieliczce w roku 1894, odbędiie się w d»ieoh 
11 i 12 wrześaia br. w WMiwce. Zebranie w d n u
11 września br. o godz 3 ej poooł. w gmachu c. k. 
azkoły górniczej w Wieliczce. Za komitet Jósef Ja- 
g.ar* c. k. nadstygar.

Rosznloa Unljl Litwy z Polską będzie obcho
dzona uroczyście w zakładzie kąpielowym Rymanow
skim w dniu 15 sierpnia b. r. O godzinie 9 tej ra • 
ao odbędzie się w kaplicy zatładowej uroczyate na- 
bożefiatwo, iaś po południa o 4 tej na łące „Gnie- 
woia6wneu, wielki icatyn, połączony z zabawą kw ia
tową. Doobód pritinaozoay na bndowę kaplicy za
kładowej i na leczniczą kolonję rymanowską.

Rymanów. Liatn gości z 10 aierpnin wykazuje 
927 rodzin, 2045 oaób.

Listonosz W h&łaele. Miasteczko Bircza mote 
się ponozyció szozegóiaym okazem iistonona. Ten 
faakcjonarjuBZ pańztwowy nosi, żyd, stale czarty hałat i 
i białe pończochy, a akaamitiego „uieba" ni-' zdej
muje z giowy nawet w czasie urzędowania. ŚLcaay 
ubiór urzędowy!

Podziękowanie, Z Zabłoe.a krło Żywca pitzą 
B*m: Na dochód Towarzystwa budowy kośeioła w 
^-błooiu, urządzili w d. 7 s erpnia f u i k  j iaarjusze 
loleji n tz tw . festyn, z którego dochód wyntóił 347 
kor. 88 hal. Sumę tę wraz z kwotą 70 k o r , n»de- 
*ł»M przez ochmistrza dworu aroykiięc>a Karola Ste
fa**, Wię^ono skarbnikowi To w.

W ydiiał Towarzystwa składa podtiękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do udania festynu.

Z doty chciano w ych składek komitet budowy ko
ścioła u^Zabłooiu zakupił już obok nowo zbudowanej 
tskoły odpowiednią celowi parcelę 1788 sążai obej-

| mającą Wydział dciękuje ssUchetaym ofiarodawcom 
za dotychczasowe poparcie i poleca .praw ą dalszym 
łaakatrym względom społeczeittwa. Datki przyjmuje 
p. Stanisław SzoaepaAaki aptekarz, skarb buc To w. 
budowy kościoła w Zabłooiu przy Żywcu.

Język polski, n o . k- nad*orni dostawcy. Na
desłano nam pocztówkę z następującym drukowanym 
adrecem: „Do Panów Wilhelm Becu i Synowie o. k. 
dostawcy nadworni, Lwów, Walowau. Na drugiej 
(tronie: „Niniejszen upraszam o przysłanie i t. d .u 
A do tego dołączona następująca oferta: „Wielmożny 
Panie! Mi znazoayt zaprosić Wgo Pana w celu za
opatrzenia się w następujących artykułach do tejże 
składu. Uaiformy dla P.- T. pp. Wojskowości itd... 
Wielki skład zbroju i broni Eltganokie ubrania... 
bielizny męzkic. Wyrób ostateczny". — Pod tem pod
pisani owi o. k. nadzorni dostawcy

K K A R O W ) 13 sierpnia.
W/pi* 8 W idzenie zwłok śj>. ks Ja sa  Łsbaja z do

mu probostwa do kościoła św Mikołaja odbęirie się 
dtiś o godz. 4 popoL, a następnie po odprawionych 
nieszporach żałobnych odbędtie się eksportaoja na 
cmentarz krakowski. <

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we 
wtorek dnia 16 b. m. o godnaie 9 rano.

K lęska posuchy. Celem naradzenia się nad środ
kami pomocy wjpołoteniukrytyesnem wytworzonem klę- 
• i ą  pi suchy, zapraszamy właścicieli i  dtieiżawców 
większych posiadłości a powiatów krakowskiego i 
chrranowskiego na zebranie s ę w sali Rady powia
towej krakowskiej (ul. Pijarska nr. 1 parter) w pią
tek d. 19 sierpnia 1904 o god*. 11 przed południem.

Antoni Wodzicki. Jan SkirlitUki.
Sezon 1904/5  rozpocznie się w teatrze miejskim 

w dniu 24 sierpnia. Czas po sryjeśizie operetki uży
ty będzie na odświeżenie i na przeprowadzenie na 
prawek na scenie.

Artyści teatru krakowskiego bawiący w Zakopa
nem dają tam ostatnie przedstawienie w poniedziałek
15 b, tu .

Perioaal operetki lwowskiej wyjeżdża z Krakowa
16 b. m. i już 17 rozpoczyna we Lwowie przedsta
wienia operetką U. F e l i s  „Madame S ch erry .

K ousarto  popu larna  odegra „Haimonja w oba 
dni świąteozne w parku dra Jor lana. W niedzielę 
orkiestra gtaó będzie na dętych, w poniedziałek na 
amycikowyoh inrtromentach, program na oba dni do
borowy. Wstęp 10 hal. Początek o godz. 4-ej — do 
4-ej park zamknięty.

Kalendarzyk świąteczny. D zś niedz.ela dala 
14 sierpnia. T e a t r  m i e j s k i :  „Piękna Helena", 
operetka.

P a r k  K r a k o w s k i :  Po południu koncert m u
zyki wojzkowej; wieczorem Teatr Rozmaitości.

S t r z e l n i c a :  Po południu o godzinie.3 strzela
nie konkursowe.

C h r o m o f o t o s k o p  przy ulicy FiorjaAskiej 1. 4 
przez cały tydzieA: „Podróż po Grecji" w 50 zdję
ciach.

W poniedziałek dnia 15 sierpnia. T e a t r  m i e j 
s k i :  „Druciarz", oatataic przedstawienie opertki
lwowskiej.

P a r k  K r a k o w s k i .  Po połudaia koncert, wie* 
ezorem przedstawienie Teatru Rozmaitości ze zmienio- 
aym programem.

S t r z e l n i c a .  0  godzinie 3-ciej strzelanie kon
kursowe.

Z plkCU wystawy metalowe] Już tylko tydzieA 
oddziela nas od dnia otwarcia wystawy, a odlic-y- 
wizy dwa dni świąt i 15 b. m. pozostaje dai robo- 
oaych bardzo niewiele.

To też coraz żywsza z każdym dniem praea wre 
w budynkach wystawowych i  aa placu. Onecale k il
ka większych firm przygotowuje w pawilonie głó
wnym, rotundzie i bali otwartej pomieszczenie dla 
swych wyrobów, częściowo już zwiezionych. W hali 
otwartej gustowny pawilon z drzewa wykonuje się 
dla buty w Węgierskiej Górce, należącej do areyksięeia 
Karola Steizna. Celem urządzenia przyjechali: radea dla 
budownictwa z Cieszyna i aaiządoa huty.

Kolej pafiitwowa dekoruje swój pawilon; Tow. 
wyrobów żelaznych w Zabłooiu zwiozło bardzo gu- 
stoway zbiór okuć; azkoła kowalska w Sałrowicaeh 
swoje wyroby; Bracia Batorowicze w Drohobyczu l i 
ny druciane i fotogrzfje fabryki. W hali otwartej u- 
koAczono fundamenta pod mazsyny parowe firmy L. 
Zieleniewski, które podczas wystawy będą w ruchu, 
na środku skweru położono jnż fandaments, dano p o 
dłogę, a obecnie odbywa s ę montowanie żeltznego 
pswilonu dla muzyki, wyzonanego przez firmę J . Gó
reckiego. Przystąpiono k i  do zaprowadzenia światła 
elektrycznego na wystawie; światła dostarczy bala 
eleutryczna tramwaju zrakowskiego.

Lampy będą na wysokich, zielenią dekorowanych 
slupach. Biuro instalacyjne p. Niżscha zak!ala ruro
ciągi dla wystawy, restauracji i ustępów. Budynek 
restauracji, którą prowadzić będą pp. Wołkowszi i 
Kijak, już na ukończeniu. Bardzo jest ładna obs era- 
werandn restauracyjna z ozdobami w atylu zakopiaAa 
skim i wysokim dachem gontowym. Z daleka od no
wej poczty prztz ulice Wielopole widać ten gustowny

budynek, projektowany przez inżyniera Liebuaga. 
W tych dalach plac i budynki wystawy zwiedził w i
ceprezydent miasta Chyliński. Odbyła się też już ko
misja policyjno budowlana, złożona z urzędników po
licji budownictwa miejskiego, fizyka dra Wilkosza ł  
naczelnika straży p. Nowotnego. Komisja obejrzawssy 
szciegółowo budynki, wyraziła zadowolenie z ich sa- 
nitarno-ogniowego urządzenia.

Mowy kierownik teatru ludowego. Tow. Oświa
ty Ludowej u w aiło  wczoraj kontralt a p. Kazimie
rzem Gabryelzkim, który objął kierownictwo teałra 
ludowego, F. Gsbryelski, znany także z swe] dsia- 
łaliośoi literackiej poświęcał się dawaiej karjerae sce
nicznej, a nuci wszy soenę występował często ■ po
wodzeniom w  amatorskich przedstawieniach w Kra
kowie. Nowy kierownik teałra lud. rozpocznie sezon 
t  budynku pizy ul. Krowoderskiej w d 15 wrze
śnia i czyni ata-ania o wystawienie w tym dnia 
„Jeńców" Lucjana Rydla. Bscaegółowy repertuar i 
skład personaiu ogłoszony będzie później.

JwIczbbU  WBjakOWB. Gd wczoraj rozpoczęły 
się (Świecenia całych pułków piechoty. — W tym 
też celu przybyły do Krakowa bataljony, /  umiesz
czone nc miaataoh prowincjonalnych, a mianowicie 
batal. 13 p. p. z Niepołomic; bataL 20 p. p z No
wego Sącza; batal. 56 p. p. z Wadowic i  bataljon 
strzelców s Bochni.

Strzelanie z pociągu. W piątek wieczorem przy
prowadzili do policji w Krakowie konduktorzy koleji 
pólnoesąi Pawła Wilhelma Sojkę z Bogucic, maszy
nistę z fabryki cynku. Sojka, jadąc do Krakowa, po
czął pomiędzy Kraszewicami a Rudawą a okaa w a
gonu strzelać oslr/m i nabojami z rewolweru, przez o* 
wywołał popłoch między podróżnymi. — Z czterech 
strzałów, ostztii padł w pobliżu budki, gdzie na 
straży stał budaik. Sojka, który został umiesioaony 
w  aresitaołr pcltcyjaych, tłómaczy się, że strzelał dba 
rozrywki.

Skirgc M bojków, Od jedaego z naszych czytel
ników otrzymaliśmy skargi na Łojków roznoszących 
owoce po domaon i mających sklep z owocami przy 
ul. Siewskiej. Kilka oaób z inteligencji, opowiadało, 
że zachowanie się tych małojców jest nn ie r nieprzy
zwoite, wyzywające i lekceważące jakby roim /ślńift 
polską publiczność w polskim grodz;e.

Przyjmują cni gości w swoim sklepie w czap
kach na głowie z rękami w fałdach szarawarów. 
Pomimo tej buty, towar dają woale mesiezególay, a 
często do zdrowych drkłsdają nzdpsute.

G a k r y e i i k i  kupują, żjprsodajc 1 najmuje, 
fortepiany, panina, karaoiya i p i im o ló  — 
krajowe ł  zagraniczne — nowe 1 przegrane —  
za gotówkę i ua ip łaty — bez z&llezki.

Repertuar Operetki Iweweklej w Krekewfe.
W niedzielę 13 sierpnia: „Piękna H eina", operetka 

w 8 akt. J. Offenbacha.
W poniedziałek 14 sierpnia: „Druciarz11, operetka w 

0 a k t Ft. Łehara (ostatnio przedstawienie).

K ą c i k  h u n o r y N ty tin k y .
---------------- i

Takie wymiganie.
— Pudrbno twuja żont pochodzi z zagranicy ?
— A tak.
— W iest ż i to małe świńsiewko, aby popierać 

ob:e wyroby, jeśli się ma dobrre rozwinięty prremyai 
krajów*.

W wagonie sypialnym.
Jegomość ua J . l n m  łóżku (jęczy). Och! och; 

*cb i aoh 1
Jegomość na góraem. Paniel panie! czyś pan nie 

chory? Co panu dolega?
Jegomość na dole. Aoh! och! nlo mi nie dolega, 

tylko trzecią już noc jadę nie w tym pociągu^ ktś 
tym mi jechać trzeba..

Trafna recepta.
— Winszuj mi doktorze, skończyłem dziś gledm< 

dziesiąt latek. No, a jakże tam  choróbkę dziś kocha
ny doktćr znajduje?

— Stan dobry! Jeno trzeba, co zawsze mówiłem, 
więcej ruchu. Rowerek, tańce, wiosłowanie, a głó
wnie żadnych wzruszeń serdeczaych.

Na polowaniu.
Książe (do leśn .czego): Czy trafiłem tego roga- 

esa?
Leśniczy Waszej książęcej mości spodobało się 

ułzskzwió go.

Następca ironu rosyjskiego.
W  eh wili, kiedy aa Rosję walą się nieszczę

ścia jedne po drugich, kiedy brak powodeeala 
na placu boju wywołuje niezadowolenie w pań
stwie, podsyca ruch rewolucyjny 1 zagrała po
pularności dyaastji, wypadek taki jak urodziny 
długo oczekiwanego syna w domu cesarskim na
biera większego znaczenie., niżby je  miał w cza-

T o r i i  S s l r l p r i  r . ł i r y a a G n a r i t i k i  polecana obecną p o rę : M a t e i j e  w e ł n i a n e ,  f l a m e l k l ,  b a r c h a a y
P  V i i r z e » u j a u s i i i  B l u z k i  i  H a l k i  g o t o w e .  K o e e ,  k a p y  i  d a o d n l k i .

B i e l i z a a  męska i damska własnego wyrobu.— W y p r a w y  ś l u b i e .
- C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i T A L E .  lin

J S ra k Ó W , u l .  M i k o ł a j s k a  L .  1  Sklop w niedziele I śwlgta zamkulęty. — Zleeula z prowłMjl z ł, t wla olf odwrsWg



i  ónfa 14 sierpnia, , & Ł 0 8  N 1 H O D U* Nt 9*5
eaeh pokoju i w lnfide rusyjskim, pogTątonj-m 
w seeptyej-źinic nowe może obHĆzid nadzieje. — 
Nie pod najlepszemi auspicjami przychodzi na 
świat ten nowy potomek domu Romanowów, — 
wśród szczęka broni 1 pod panowaniem Marsa, 
ale w tern właśnie może zabobonny Ind rosyjski 
dopatrywać się symbolu zwrotu na lepsse, nie

jako znaku niebios, że nie opuściły jeszcze zu
pełnie świętej Rosji. Zaehwiane przywiązanie do 
dynastyi wzmoże się na nowo, zbudzi tlę przy
wiązanie do carowej, która jako Niemka nie cie
szyła się dotąd zbytnlemt sympatjami ludu 1 o 
ile zręczny rząd potrafi wyzyskać ten moment 
psychologiczny, fakt narodzin eesarzewleea wy 
dać może nie obliczalne skutki polityczne.

Wyda je  przedewszystkiem zapewne dorsioie 
dzięki osobistej inicjatywie cara. Uśmieek szczę
ścia nsposobl panującego łagodniej, wywoła li- 
ezne objawy łaski, amnestje, które podziałają 
dodatnio w kierunku ogólnej harmoaji.

Bząd i  tej okazji może zrobić nie jedno, 1 co- 
by w niedalekiej może przyszłości musiał uczy
nić pod presją ogółu, teraz może uczynić „dobro
wolnie* 1

Wypadki niedalekiej przyszłości pouczą, e ile 
potrafi on wyzyskać nową sytuację.

* * *
Petersburg 1S sierpnia. Dzisiaj rano ogłoszo

ny został manifest carski z doniesieniem o uro
dzinach wielkiego ks. Aleksego, syna eara. f a r  
wzywa w tym manifeście wssystkleh swoich pod
danych, aby razem z nim zanosili modły do 
wszechmocnego za pomyślność jego pierwszego 
syna, który jest powołany do objęcia w spadku 
władzy, jaką car z łaski Bożej dzierży. Tytuł 
następcy tronu, nadany Wielkiemu ks. Michało
wi, przechodzi, stosownie do rosyjskich ustaw 
zasadniczych, na nowonarodzonego Wielkiego 
księcia.

Petersburg 13 sierpnia. Biuletyn podpisany 
przez akuseera dworskiego dr Otta i nadwornego 
ehirurga Hirscha donosi, że stan nowonarodzo
nego Wielkiego księcia i carowej jest n a d z w y -  
e e a j  z a do w a n  i ł a j ą c y .
■HBsaBBSess-BssmSemaeeBBBSsaesBeHM^meweeesi

W O J N A .
Rozbicie floty portartursklej

Pnryi 13 sierpnia. Petit Paridm  donosi z 
Petersburga, że w walce, jaką flota jspcfiska z 
eskadrą rosyjską koło Portu Artura stoczyła, 
flota resyjzka poniosła ciężkie otruty. Okręt 
„Pallada* I dwa Inne miały zatonąć Reezta 
eskadry rosyjskiej została na wszystkie strony 
rozbita.

Czlfo 13 sierpnia. Doniesienie B lira  Beata 
ra Według nadeszłych tutaj wiadomości k r ą 
ż o w n i k  „Nowik* po npływlo terminu 2 4  go
dzin neiekł z perta Telntau.

O walce z japońskimi okrętami nie nie do
noszą.

Oblężenie Porto Artura.
Londyn 18 sierpnia. O akcji armji oblężnl- 

zzej japońskiej pod Portem Artura nie nadeszły 
żadne doniesienia.

Petersburg 13 sierpnia. Ros. sjen. tal. dono
si z Mukdenu pod dstą 11 sierpnia: Podczas 
walki dnia 86 lipca pancernik „ R e t w i z a n *  
u s z k o d z i ł  d w a  n i e p r z y j a c i e l s k i e  o- 
k r ę t y ,  które się natychmiast oddaliły. Są to 
prawdopodobnie te okręty, które Chlfiezycy wi
dzieli tonąee koło Czifu.

Zajęcie „Reszitalnego*.
Czifu 13 Bierpnla (Biuro Reutera) Chifiski 

ofieer marynarki opowiada, te  gdy pierwszy ja- 
pofiski kontrterpedowice, który przybył do ta- 
tutejsie&o portu, prsejeżdżał koło chińskiego o- 
krętu wojennego, a drugi torpedowiec ciągnął 
na Unie „Keszitelnego* na północ, flagowy o- 
k r ę t  c h i f i s k i  „ H a l c z u *  g o t o w a ł  s i ę  
d o  w a l k i  i zawiadomił japońskiego komendan
ta, że musi oddać „Reszitelnego*, ponieważ na
raża w jaskrawy sposób neutralność. J a p o ń 
s k i  k o m e n d a n t  p r z y r z e k ł ,  ż e  n a k ł o n i  
k o m e n d a n t a  t o r p e d o w c a  do p o w r o t u  
do  Ga i fu.  Chiński admirał wziął słowo hono
ru od japońskiego komeudaula 1 p o z w o l i ł  j a 
p o ń s k i e m u  k o n t r t o ę p c d o w c o w l  o d 
p ł y n ą ć .  Japoński komendant już wjeżdżając 
do portn, otrzymał od chińskiego admirała oso
biste zapewnienie, że „Ressitelnyj* jest rozbro
jony.

Podczas walki, jaka się wywiązała przy ra- 
jęcln „Reszitelnego*, o b i e  s t r o n y  p o n i o s ł y

z n a c z n e  s t r a t y .  D o t ą d  16 R o s j a n  b r a 
k u j e .  Komendanta rosyjskiego, który jest ran
ny w nogę, z d o ł a n o  u r a t o w a ć .

Sprawa „Kuigkt Commauśeur*.
Petersburg 13 sierpnia. Tutejszy zastępca 

Biura Reutera dowiaduje się, że odpowiedź ro
syjska na przedstawienie angielskie z powoda 
zatopienia okrętu „Knight Commandeur*, zoitała 
doręczona wezoraj angielskiemu ambasadorowi. 
Jest ona zredagowana w tonie nprsejmym, wska
zuje na prawomocność regulaminu rosyjskiego, 
ogłoszonego w r. 1895, którego to regulaminu 
przez szereg lat nikt nie zwalniał. Woboc tego 
nie można powątpiewać o jego prawomocności, 
dopóki nic zostanie zawarta umowa w tej kwe
st j i między oboma państwami.

TELEGRAMY.
Obywatelstw* kanarowe,

Newy Targ 18 sierpnia. (Tel. pryw.) Tutej
sza Rada gminna w uznaniu zasług położonych 
koło założenia gimuaąjnm w Nowym Targa na
dała jednogłośnie obywatelstwo konorowe Nowe
go T arg i posłowi sejmowema Janowi Bednar
skiemu 1 kraj. inspektorowi szkolnomł drowi Ln- 
demiłowi Germanowi.

Stały komitet przedeięblercśw naftewyub.
Borysław 13 sierpnia. (Tel. pł ) Wczoraj 

odbyło się ta  walne zgromadzenie firn  nafto
wych, na którem uchwalone utworzony na czas 
strejku komitet przedsiębiorców zamienić w in
stytucję stałą dla przeprowadzenia wspólnych in
teresów miejscowych, wreszcie dla niesienia po
mocy i porady.

Uehwalonu, dalej przydać temu komitetowi 
do pomocy biuro, którego utworzenie poruszono 
krajowemu Tow. naftowemu w porozumieniu z cen
tralnym związkiem fabrycznym.

Ektpiczja w fabryce prochu.
Grac 13 sierpnia. Dzisiaj nastąpiła w połu

dnie eksplozja w fabryce prochu Jakóba Maye
ra w Rndersdorf. Z robotników nikt nie odniósł 
ran.

Cambce ■ swojej pelltyce.
Paryż 13 sierpnia. Eche de Parts donosi, że 

prezydent ministrów Combes wygłosi w pierw
szych dniach września ponowną mowę polityczną 
w Auzerre, w której pornizy aferę biskupów i 
przedstawi zapatrywania rządu co do rozdziału 
państwa 1 Kościoła.

Niepokoje w Marnkka
Tangor 13 sierpnia. Sekretarz b. marokań

skiego ministra wojny Menehblego został uwię
ziony. Sam Menehbi miał zostać również uwię
ziony, lecz schronił się do angielskiego poselstwa, 
które zarządziło środki dla jego oekrony.

Stany Zjednoczona a Turcja.
Konstantynopol 13 sierpnia. Tarecku-amt>ry- 

kanskl konflikt jest przedmiotem n e w y c k  p o i -  
t r a k t a e y j  pomiędzy Portą a rządem Sianów 
Zjednoczonych. Obecnie Porta zwraca się tylko 
przoeiw jednemu punktowi.

Amerykańska eskadra przybyła wesorąj rano 
do Smyrny.

Rzym 13 sierpnia. Aj. Stefauiego zapneeza 
wiadomośoi jakoby austro-węg. bat&ljon strzel
ców przed klika dniami przeszedł granicę koło 
Plgnale i maszerował 4  kilometry w głąb na te- 
rytorjam włoskiem.

K u r s y  t e l t r r a f l e w e .
Wteded 13 iu aferpaia. — ((iiełda pop.).—Godzina 

Marki 117-— Beata mąjowa 99-to, Węg. renta korono
wa 97 60, Akcje anstr. zakładu kredyt. MU —, Akcje w u . 
783— , J>k j« Anglobankn 978 60, Akoje Uniobanku 616 60 
Akcje I4ndźrbanku 498 —, Akcje kolei państ 688-— Lon 
barny — , Akcje fabryki broni 481—, Akcje tytoniowe 
342 • Akq* Alpiny 4o4 96 Loey lureekie 197 —. Hm e 
2 6 # - .

Oakier (epok.) 92-06, — spirytus (słaby) 46 80, — aa 
fta niezmieniona.

SartlM 13-go merpaia. — (Giełda wieca.).—Austryaciie 
Akcje kredytowe 900*90, Towarzystwo dyskontowe 183-76.

H u i e u m  n a r e d e w e .
W S u k i e n n i c a c h :  w b jtk i m alenia a, ru lb y

i p n in n s łu  tr ijr tjta a tg o , ibiory fbaogiiflcsse i wy- 
ko)a lisła  pm dhi»kiyt»»e. Otwarte eodzicniie od 
godr. 10 — 4.

Mu z e u  m im.  H u t t e n - C z a p s k i e g o ,  ohejmu- 
jąee zbtery woaet, medali, rycin i Mbyttów , rjr in; ałn 
artystycznego. Wolska 10. Owfetennie od g. 10 — 4

Dom i M u z e u m  J a n a  M a t e j k i ,  Fiorjtńska 
41. Codzieniie od godz. 10 — 4.

B a r b a k a n  bramy Florjaósklcj, birdzo interesu
jący Jabjtek architektury fortyfikaoyjHej z końca 
I Y  i pcrsątlu  XVI w Codzti-nrie od godf. 10 — 4.

K A D E S I i  A M S .

Rubryka „Nadesłane* nie peehedzi ed redakcji, 
która te& nie bierze ta  nią edpetciedzialnejt..

1>1» w ł a ś c i c i e l i  k a a l  1 g o s p a d a r s t w a
i l a  t u r y s t ó w .  Niepospolite zalety weterynaryjny* 
przetworów Kwizdy, kilkakrotnie odznasaonycb, miano
wicie uprzywilejowanego płynu i patentowany oh epasek 
dla kom, zjednały firmie Łwisdy w Korneuburgu rozgłos 
i bardzo wieln odbiorców. Bo też firma ta  pnszcza w 
handel tylko dobre wytwory, jak proszek do paszy bydlę- 
eei, patentowane epaski dla koni i t  d. U turystów zaś 
i kolarzy szczególną wziętość ma płyn Kwizdy ze ano 
kiem węża sił dodający. — Pięknie ilustrowane cenniki 
obajmnjące tak dawne, jak i najnowsze wytwory wetery
naryjne, wyiyła firma na żądanie każdemu za darmo £ 
epłatnie.

eHAed

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE

Itb lb r u n n sm iss f , K l n l | T .  F r t n i i e i -

Pokoje umeblowane
dla przejezdnych z calem  utrzym aniem  lub ber' 
BU I p . Graniczna 1 4 .  W iadomość aa  m ie je tn .

Potrzebne pomeszkanle
składające się e 10 dc 13 pokoi w ś r ó d m i e 
ś c i u  Gd 1 października. Zgłuszenia do admini

stracji „Głosu Narodu* uL św. Krzyża 1. 7,

Razem z przedpłatą aa „Głos Narado* mc- 
żaa przesyłać przedpłatę aa piane kaaseryzty- 
czue-eatyryczue

„Diabeł4'.
Przedpłata kwartalna wyies! 2 bar.

Ruch pociągów
e. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej 

n a  t t t a c j i  K r a k ó w
wakny od dnia I-go m aja 1904 roku

według ezasn środkowo-europcjskiegc.
Odchodzą z Krakowa:

W strnne Lwcwa.
pospieszny o godz. 6'43 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2"49 pp. 
pospieszny o godz. 8-38 w. 
osobowy o godz. 9 wieoz. 
osobowy o g. 10-56 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4 30 r. 
osobowy o godz. 1*15 pop. 
osobowy o godz. 7*55 wieoz.

Do Tarnawa I Straż
osobowy o godzin. 6'16 w.

De Wlellozkl
osobowy o godz. 8'30 rano 
osobowy o g. I*3€ w poł

osobowy o godz. 7'40 wiec:, 
osobowy o godz. 9'80 w. 
osobowy o god*. 10-55 w.

Da New ega Sąnza
oeobowy • godz. 9*92 rant. 
osobowy o god. 7‘55 wieca 
osobowy o godz. 11*40 w.

Da Wiednia
osobowy o godz. 5*25 ranc 
pospieszny o godz. 7*18 r~ 
błyskawiczny o g. 2*31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny o godz. 16

De Warnzawy
osobowy o godz. 5*29 ram - 
osobowy o godz. 9*20 ranr 
osobowy o godz. 8'40wiee

}

Dotknięci ciosem pnec śmierć najukochań
szych i najdroższych nam osób, nie mogąc po
dziękować osobiście każdema z osobna za oka
lanie nam współczucia, orać ca współudział w  
odprowadzeniu zwłok ś. p. Francliska Nodzyfi- 
sklego 1 ś. p. Marjl Nodayńskie na mlejsee wie
cznego spoczynku, składamy na tej drodze Wie
lebnemu Duchowieństwu, Przyjaciołom 1 Szano
wnej Publiczności serdeczne „Bśg zapłać *

Rodzina.

Br Bruno Wojciechowski
b. asystent kliniki glaekeleglnzan pełnżnlonj Uałw. login.
eidynnje w chorobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I  p 
ad 8—5. Talefln Nr. 862 (Mieszkime i telefon pa Pro* 

I)r*e BaczyAsku*) 2618

peleryny ZaKepialtfie.
Najtańsze źródło zakupu* peleryn męskich i damnHofe

w Bazarze wyrębów krajowych 
J .  F . J .  K o m e n d i i i i b i ,  Z a h n p a z e .

Dr. F. Cholewicz
mimo Ałnywie rozsiewanych wieści, e r d y z o j e  jabm 

lekarz zakładowy w  S w e s F O w lc o e h . 9882

Fulardy jedwabne 60 ct.
do 11-36 zł. za m.jskoteż zawsze nowości w czarnych białych i kolorowych „Jadnaklaołi Heaseberga 

od 60 o t dc 11 złr. 35 ct zametr, gładkie w paski w kratki, wzorowane adamaszkowe itd. 
Adamaszkowe mztnr. od 86 ot. do złr. 1180 i  jedwabie balowe od 60 ot. do ałr. 11*86
Batyst Jedwabny na suknie od złr. 9-50 n r 43-25 Jedwabie ślabae „ 60 „ „ „ 1184
Fulardy Jedwabne drukowane od 60 ci. „ , 3 70 I Jedwabie na binzkl „ 60 , „ . 11*86
Za metr z opłaty cła i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto od Ićsta de Sawajcaiji podwójne.

S E ID E Y  F A B R I K  H E N K f i B E S G  Z I R I C H . i«
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n a r t t m i r  b a n ic i  b c r ia t f .
-Sm arnią i koniakletn, poszakeje

J m i n  m Mm,
Reflektant musi być n Kółek rolni- 

■azyeh i menage w .akowyoh, dobrnę 
wbzna,ćmionym.

Oferty: Expoit GatnkSft, Troppan 
poste restante. 8711 1 1

M ió d  p s z c z e ln y
| świeży (Upeowy, tegoroaany). p a t o k a  

kurecyjno - deserowy, ue : żadnych do- 
< ndeazek, wysyła w ulaszankaeh swzel- 
nie namknrętyau po S kg c pasiek wła- 
•ay c ł, i n i ł  opłatę posrty *a 6 korni, 
i  powołaniem się na niniejoie ogłomenie. 
Zarząd Dóbr z)i ntkloh 1 pasiek Zygm 
Lityńskiego w Siemikowoasu. peozU 

Slwnlkewoe. 848f 28 60

4  ¥ » ♦  » +
Z A G Ł A D

t a i i i i i a n M l m k i
pi d zarządem 1861 O 0

Jdzcfa (n lcszy
n a p r z e c iw  c m e n ta r z a  

k r a k  o w a k ie g o
fosiada na składzie wielki wybór 
gotowych pomników z piaskowca, 

marmuru, granitu i labradora. 
Podejmuje się wykonania grobo
wców jak w' miejscu tak i na 
prowincyi, według własuych lub 

dostarczonych rysunków.

Piwniczny
( M i p e r )  2625 5 5 

rutynowany, starszy, z n a j -  
i z i e  u m ie s z c z e n ie  u  f i r m y

k  jtow ttii.
T7 m ie ń c ie  powiatowem, siedzi

bie sądu obwodowego, ginmazyi i eto. 
je s t d o  s p r s e n a n :  u  a  w o ln e j  
r ę k i  k a t o l i c k i

Handel żelazny
istniejący ,r jednym i tym =amym lo- 
laln od 64 lit, mający obrót i wyro

bioną klientelę. Handel tem mo»e w 
tym samym lokal” nadal pozoitaC. Ka
pitał potrzebny c a 20.000 K er, którego 
pewna zęść m o t e  być spłacona ra
jami. Bliższycn wiadom ei n (ziela z 
grzeczności p. Z y  g m u n t  B o .  
N e w s k i  w J a ś l e .  2618 8 8

W  K r a k o w i e ,
poW'•

HOTELPOLSKI
blisko kolei

)F r *y  m Jiry  F l o r i a ń s k i e j  (
{ (obok bramy Floryańskicg).
/Posiądą pokoje od najwykwjntnioj- 

tzy“  do nąjskromniejM~yen; ceny , 
.bardzo przystępne, od 60 et. za pokój.
) U w a g a !  Na miejsca znaj daje siei 
\ telefon Nr. 4b, do HżytLn Gości, 
[tak w obrębie Krakowa jak i doI 
j wzzystkich głównych miast eałej

W 1777

bT p i o t r o w i c z
F A B d Y K A  k O R  k ) W

J  
- iy :  oo

W lfc  ■» f^ u sa c h , kółkach I ludach.

Wynajmę
w miastac»kd w p<. j /<(1 Krakowa po- 
łotonem *  p o k o j0 K a u e lu ią ,  
piwnicą, strychem i ogródkiem. Zg»o 
ezenia przyjmy® (* podaniem cezy 
Hajmn wielkości p< soi i ogródka) A *■ 
"ainifltracya „Głosa Narodu1' pod L. B. 

2674 3 8
A  d l* 4 jS lV r wszelkich zawodów i 

i krajów potrzebne do 
Wysyłania ofert celem zawiązania sto 
Bnnków bandlo wy eh w uledzyaaredewen 
Mirze ad m iw  iire f  Rizeizwełg I Syi, 
Wiedeń I. BSckeretr. 8, Teleph. 16861, 
Budapeszt V. Nador utcza 1S. Pros

pekty franeo. 1862 3 20

5 ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 2

I  „CUN*RD“ tf LIWER?0LU |
przewozi n a j t a n i e j  i k ^ jw y g e d m ie j  pasażerów j

£ i towary z Tryjestu de Nowego Jorku. J|
wi P o s tę p u ją c e  p a r o w c e  o d c h o d z ą  z  T r y j t s t u : 52
tH Bv ANNONIA“ dnia 20-go Sierpnia 1904 r uS
£  „ULTONIi “ , 3-go Września „ , %
£  „SLAYONIA.* , 17-go , „ ^
£  Zastępstwo dla Gallcyi z W. Ks. krakowskim

I  ,;ÓZEF EHE Lwów, Brajerowska 6. « s  |
S jttttlttttiU tttU tH H ttttlttttttttttttttttlB

Prawdziwy kotwicowy złoiy (double)
Bemontoir-Roskopf-SavonD et.

Te najnoa.zs zegarki „Eojkopf-1 mają do
skonały, gwarantowi. .y, precyzyjnie wyko
nany erk, o podwóju> :h iłocj eh .double* 
kiwirtach z® sprężyną Złoto doublowane 
jest metalem podobnym do złota prawdziwego, 
który tego podobieństwa nigdy nie traci. — 
r* zegarki z powoda swtgu świetnego wy- 
kończenia są prielmiuteoi puwszechnego po- 
daiwn — a od prawdziwie złotych trulno 
do odróżnienia. 2697 1 t

€ o n a  z łr . 5 *— .
Do ‘ go łań ussek ze slota donblowanego 
złr. 1’50. Do każdego zegarka daje się 8-sh 
letnią piśmienną gwaraucję. Wysyła tylko za 
pobraniem pocztoweu.

J ózef Spiering
Wiedeń I., Pastgasse 2-48.

|U b OOOOOOBBOt

~ Największy sNai S iipra naszyi Oo szycia i M a
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 177®

J . IW AK ItK IU C iO
Kraków, Rynwk główny L. 18

I poi‘.ca ulepszone Sinęera masz. ny do szycia
II haftu pierścieniowe. Central Bobbii odzna
czające się znakomitą construkcyą i naćswy. 
czajną trwałością, ia których można haftować 
bez or1 ręjaoia ząbków i przyśrubywania in-

uyeh przyrządów. (Patent Nr. 167769).
Ponieważ tutejsze lilie obcej firmy ogła

szają, te  tylko oni wyrabiaj * m a i z y  uw
S in g er  a  i Centruj B o b b lc , o ś w i a d _______ __________
czam, ze bWfordzónie to jeet r ,  e u t  U  e a  k ł a m s t w e m ,  gdyż u  A  
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, które nietylko niczmn 
sie nie różnią od maszyn Tow. a :c firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyałn, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Po. fcu uu odpiyy wyrokó w i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądn cyw. w Berlinie z d. 6/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ek. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d.; z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące iię do us/wania nazw: Siiigur i Central Bobbin firm*. Singer 
Co. dawniej G. Neidlinger p r z e g r a ł a .

Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedąję je : ręczne od 27 dr., 
nożne od 86 złr. wyżej.

Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o >0 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie.

» ■»« o o o  i j n n o isn ei j

Posadzki kościelne. 1
Pierra ScWwt ,'rtijczie iłt.T6 ra^stio wyrehfiw mnoiwjeti

(przedtem C. Schlimp.) fi
Biuro centralne: " W ie d e ń ,  I . ,  S e l l e r ^ n s e  1 4 .  1 

Płyty zeidrśwkąwt na eaadnlkl. podwórza i korytarze klasztorne 1
Kolorowe płyty na posadzal w stylowej ornamentacyi dla kościołów 
i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kaehniaek, 

łazienkach parafialnych 1 t  d.
Rury kamionkowe de kaualizaeyi; nasady kominowe od po
jedynczego do nąjozdobniejszeg- wykonania. — Wykonano roboty 
w wieln kośdołien i klasztorach, w książęoo-areyblsknpin pałacn 

w Wiednia i t  d. m ;  8 20
P r n » p e k t a  i  k s u t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

1 faska 6 kg. Bryndzy deserowej kor. 6*Só
1 „ 6 B ,  mąjuwej . 4*80
l „ 6 „ -  uetręj . . .  060
1 . 6 .  Mięła natur ege

deserowego. .  9-— 
l ,  6 .  .  świeżego. . ,  8-—
1 ąaMka 5 .  Siragóreko-iiwaj-

airskibgo . . a 0'SO
1 ,  5 a SualM wienraotr. .  7*60
1 . 6 . 8 łeiliy  grabę, . . ,  6 —
wysyła Dom speeyałów węgierskick 
Klefer Fellki Keemark (Węgry). 2S88

|  Najlepsze hygieniesne paryskill

TOWARY GUMOWE |
4 o  c e l ó w  d a a i t a r a y e k i

polecają 1768 i

[ K e l m  1 Ś p t f l k i f -
Ryiek 37, Krtkśw, U ila A-B. t  

Denniki darmo. WysyłM dyskretne. |

Dzwonki elektryczne 
i  telefony

nrządzabajeczaie tanio beszwłoccnie i z gwa
rancją roczną

P R A C O W N I A  M E C H A N I C Z N A
Stanisławę Leśniakowwkiego

przy alicy firedzklej L  48 obok kościoła iw. 
Piotra, telefon Nr. 308. 2714

Helena Szym ańska
nutfystka i egzan. akoszarka

przyjmuje cmre u siebie w łomu, rę- 
oaąo za tioakuwa upiekę. — Krabów. 
Rynek kleparski L. 12. 2849 8 5

NA SEZON KĄPIELOWY
poleca firma

D oglam
ZAKŁAD

Bandais - irtliopast jciny
W  KRAKOWIE 

ul. Grodzka L . 35

ul. Floryań ska L . 9 
własnego wyroDi

bańda'£4T| 
pasy brzuszne

oznune dotąd za naj 
lepsze. 2426

Don w Grybowie
irocza okolica, kąpiele, 7 pikoi, ogród 
zabndowania gospodarcze, z powodu 
wyjtzdn natyehmiaet do sprzedania. — 
Znoszenia pod: „A.. G.“ Monasterzyska. 

£687 9 8

Masło deserowe
codki.nnie świeże ryaeła w cenie i  O 
kor. za paczkę 6 kgr. opłatnie za po
braniem mleczarnia w  N lotw ln ie  

kołu 3rz<»ka. 2219 1 0

Do sprzedania dom parterowj
z zabudowaniami gospodarczerni, a o- 
grodem jarzynnym i o» o:owym w oko
licy zdiuwej, 20 minut frogi oć ryat 
krakowsbiego, iw uOOO kuron, połowa 
muże zostać na hipotece, h-lżczęj u in- 
domości i dzieli z grzeczności WPca 
J. Wojciechowski, handel korzeony, ot.

Szpitsliia Kraków. £4674 6

1816 6 7

P a n i e n k a
akromnt, nboga, lecą z dobrego du 

n r  uci oną V kf., posznknje umie 
ezenia w handle jako easuod^entku, 
Inb do tcwaraystwi dziecka. Łaskaw* 
zgłoszenia pod: .J . j .“ do AdmiuiaW. 
„Głosu Nu du“. £668 6 8

PŁY6I KWIZOY
Marka ockr.: Wąż. — Płyn dla tur /stów

Z dawna aniony dyef. kosmet. środek 
(wcieranie) do wzmocnienia ścięgien i mu- 
skułów ciała. — Przez tnrystów, rowerij 
steg i jeźdźców zeskatkiem zastosowyw&oy 
dc romo śnienia i uzyskania napowrót poprze
dniej sprawności po wieluich wyeieczkacn. 
C enal flaszki 2 k., % flaszki r.2Q>.

Do nabycia tylko w aptekach 
— Ilustrowane cenniki darmo i cpłainw. — 

8kład główny: Fr a*c Jas  Kw lzda 
e. k. anstr-węg., król. ram. i ksiąs. bnłg. 
dostawoa Dworów, — aptekarz obwodowy, 

RortaiLirg koło Wledala. 1469

90 dni na próbę!
| wysyłam każdemu s ła w n y  w  Ś w ie c ie  cy s t e r n a  B Ó H N B L A

Patent, zegarek Roskopf
T y l k o  
Zł. 2  0 0

wra "
| złańcuszk

i
| futerałem.

z imit czzmemi stalowe ni łub nikło wemi ko- 
wertami szczególnie polecenia godne dla P. P. 
o. k. Oficerów. Zsidanseryl Urzędolkiw kolejo
wych, Maizyslitow i dla Wzzystkloh, którzy pe- 
trzebnją dobre je, aooiefił zegarka do codziennego 
użytku i zoboT ątnję się po upływie f ) dni, 
kwotę bez żądny-b potrąceń napowrót odesłań. 
Cena wraz z łańcnszkiem i fnterałem tylko S kor.

Przy odbioize 6 8’ lak tylko 4 for 
Tm sam zegarek z w.sernakiem 
Najjaśniejszego Pana, anstryackim 
orłem, PLpieża Leona K, piętnem 
polowaniem inb widoczkiem kosztu
je 40 hal. więcej 3 lata pisemnąj 
gwaran.jył. W , -yła za pobrau.em. 

I  s z y  f a b r y c z n y  s k ł a d
Max Bohnel zegarmistrz,

Wlodeó IV, Marjarothaietr. 48/25. 
Dostawoa c. k. nr/ędników państw.

Najwięksi i i nąjstarsza firma za- 
łeżona w r. 18t0 Wyszczególniona 
wielki nagrodą i wielkim złotym 
medalem w Paryżu 1904.

J e d n o  z w i e l n  n z m a ń :
Sranowny Panie Bfbnel! Będąc z przysłanego mi zega-ka systemu 

.Bffbne) Roskopf' bardio zadowolonym, ozięknję Pa_u z. jego pra. dziwą 
przysługę, a Pad iką szanowną firmę mogę kaiiemn jak najlepiej polecić.

Z poważaniem Fraao. I Iflbloołi, Werkmistrz Teplitz Czechy.
i t t l f f l ł l i l l l  Ootr»cga się-przed zaknpnem z innych stron anonso- 

l i i i l i l l l t ! wanycb aegarków Roskopf które można k upić n każdego 
kramaraa, a który ;h badan zegarmistrz nie potrafi naprawić. Proszę moich 
zegarków Roskopf nie porównywać z tymi biaszakami! 2226 8 6
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W A  U  B Y ,  MJ A  K  I R  ,Y  l ' s' «  L A  Z  U  K  Y
0 Frltzego bursztynowo-olejno-la

kierową farbą, najlepszą do hkie- 
rjiwaaia podłóg, aiepneśeignioną 
so do trwałość wyda rości i po
łyska, bardzo łatwa do użyc' 
wysycha pod gwaran^yą w prze
ciąga 8-cin godzin, 

f iim re  jarsztyrswą firny: Ł. H an , 
Gaac len, nadąjącą «dła lze połysk 
za jedn " po *ią ?ńi "ciem.

Farty otojie dó użytku gotowe 
w różnych kolorach.

Farby I Lakiery do drzwi i okien.
Farbą szybko schnącą pod pendalen 

nazwy „Linoleum .
Farby olejne do podłóg.
Ma<t woskową i francuską uo u -  

pnszczania podłóg i posadzek.
Szczotki I Pendzlo do csysscsoai* 

mebli.
Szozotkl do froterowania podłóg.
Szczotki zamiatania.
Szczotki do szuro wania.
Trzepaczkl trzcinowe.

„NOWOŚĆ* Plnoi najlepszy środek przeciw 
grzybowi, Erkutor, Antluprullen I Karbollneom

polecają po cenach najniższych  n

R E I M I  i S P Ó Ł K A
Kraków, Rynek 37, Lina A-B.

Lawn Tonnls, Krokiety, Kole i Kręgle, Hanakl, 
Plłl gnmowe I nożne, Hu
śtawki, Przyrządy ginna- 
otyczne, — Przybory do 

rybołówstwa.

P'óropn8ze do ka zr
Szczotki I Aparaty do czyszczenia 

dywanów.
Papiery transparentowe.
Artykuł) do czyszczenia sprsętów 

domowych.
.Rapldo)-* nie prześcigniony płyn 

du czy zczenia metali.
Artykuły do prania.
Materyały do świecenia.
Artykały bygionieine.
Fai by do farbowania materyj i piór.

LlnewkE bezpieczeństwu do opasywa
nia się prżj mycin okien.

Środki desinfekeyjne.
Środki owadognbne.
Przedśclółkl z Linoleum cera’ w 

i japońjkie
Chooaikl kok« owe.
Ro^ozkl kokosowe, kolazne i ■sczot- 

kowe.
Ceraty na stoły i meble.
Lakier, Kreda I fiąbkl do 

szkolnych.

.T ;  S
tablic *

L l j l U l ł B U M  €  £1 it A T Y  € H O  D Y  I K I
i

Królowa Korony Polskiej
f a ta gram a matowa z obraza Jasa Styki.

Ntjśw. Maryja Panna siedzi na tro
nie Anny Jagiellonki w kaplicy 2 rg 
nrantowśkiej na Wawelu i błogosławi 
nmedstawicieli różnych stanów, skła
dając Jej hołd: więc biskup, magnat, 
afc opok krakowski w « iniaczka z dzie- 
■Jucm no ręko, mieszczanin i majster 
eoehowy grapują się malowniczo n stóp 
Wrona „Królowe’ Korony Polskiej'*. Po 
za głową Nąjśw. Panny błyszczy orzeł 
biały. W g< ye aniołowie nnoszą ko- 
Song po ?  Nią. Myśl religijno-naro- 
dewa widnieje w tym obrazie ntzlen- 
żawanego artysty ¥  >togn .'ją tę wydała

Kalęgarrl . katolicka
Dr. Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie 6 a* Jiza (Hotel Saski) 
w trze-h formatach: ’*/i» eentymetrów 
(wielkość k a r t o n n )  Cena kor. 1*20), 
m/u  otm. kor. 4 —, ll/M otm. kor. 6 —. 
Na opakowanie i porto dołączyć nale- 
ty  1 kor. — T< mże r a m y  stósowne 
ao tego obrazu który może byś dostar- 
ezony i kolorowaay ręctalo.

W YKŁADY
B S t k  m k n n k o w o ó c l  

' p r i  t .  rw ą 1 1 b u ch a l-  
te ry i  a rę k o jm ią  złoL«- 
lia zawodowych egzaminów, 
urządzam ja k  i w latach po

przednich £022 6 O 
przy placu M a te jk i 1. 9.

W. Grzybek.

S * € Z 1 b S ] 5 ętS ^ ~
gatunek doży u  psów łańcas^owycn do 
nreedania. Wiadomość Półwsie Zwie

rzyniec 18, 2497 9 10

Na willę w Zakopanem
*b innej miejscowości, jest II piętr. 

k a m i e n i e l i  w Krakowie do zamiar 
*y (albo do .prseiania). Zgłoszenia do 
właścicieli, Kraków, Badsiwiłłowska 

Nr. 93. 2710 1 8

K i i  M p  umywani
w znptłnie dobryr" stanie. - -  Acres: 
Michał Gr zyf t eeyk ,  Wola Dnchacka 

p Podgórze. 2707 1 2

11 o sprzedania
garnitur mebli plnszowy, szafa okła
dana z H etrem, lustro z koi i‘ ’ą dę
bowe, nitra Sobieskiego L. 16, II ptr. 

£893 2 3

ZAKŁAD ABTYSTYCZKO-FOTOSRAFICZNY
F R A N C IS Z K A  K R Y J A K A

W KRAKOWIE, 
wchód do Zakładu od ul. Dominikańskie$  X. 3, 

i  od u licy  JPosnls/ńej X. 30.
CENY W ZAKŁADZIE:

Za 3 egzemplarze fotografii format wizytowy . . . .
Za 6 egzemplarzy „ „ „ . . . .
£a 3 pgzeir larze fotografii format secesyjny . . . .

Za 6 egzemplarzy „ „ ..........................
Za 3 egzemplarze fotografii furmat gabinetowy . . .
Za 6 egzemplarzy „ „ „ . . .
Za 3 egzemplarze fotogra! i  format secesyjny . . . .
Za 6 egzemplarzy „ „ ..........................
Za u egzemplarze fotografii format buduarowy 
Z* 6 egzemplarzy „ , „ . . .
K a r t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  tu  6 egzemplaizy . .

„ „ „ 18 . . Kor
Z  potępianiem

Franciszek K ryjak.

Kor.
Kor.
Kor.
Kor
Kor.
Kor.
Kor.
Kor.
Ko-
Kor.
Kor.

2 -

3— 
2 -  

3 '-
4-— 
8 —  

8-— 
5'— 
f i -

lC '—
1*40
2-40

2708 
—>0——

1 5

W *  2 2  t y s r ę c y  "W E
sprzedałem dotychozas maszyn de szyoia — bez pomoey natrętnych ajentów. 
Jako mechanik i specjalista, sprowadzam od 32 lat maszyny z fabryk iwia- 
U - ej sławy, jak Pf.ff, Biesolt u Lochę, Kayaęr i t d. v  najlepszym g.Unkm 
które wyrabiają mi n F. T; Publlczi oSe| liezachwiune iavr.

Miszyny ręczne od 26 do 60 złr. Nośne do gsyeia i haftu, obrąozkowe 
i Central Bobin od 86 do 88 złr. — na raty. Gotówką 10*/« twniąj. Gwaranęja 
&-co letnia.

Nanka szycia i haftu bezpłatnie. Wszelkie sjBtemy maszyn do szycia 
przyjmuję do naprawy.
Pierwszy w kraju skład maszyn do szycia I w arsta t reparacyjny

Dwói*, H otel Żoriia. 2e78 2 8
J Ó Z E F  I W A N I C K I

Proszę tądaś cenników! mechanik i specjalista.

Proaga rzoEzywiścIe Mmirn jaKo iSościpioiy „ T p u  roDac!wa“.
Knpnjcie jednak tylko we flaszkach 1722

Wfiaędzie tam, gdzie są wywieszone afisze kocher lin a.

Potrzeba nauczyciela
Indowego

dla 80 dzieci wiejsLioh w Wi*lki*i 
Sopotni. Warunki podaje i zgłoszenia 
pmyjmnje: Z i r z ą d  l a s o w y  Siała 
bo u nia poczta J e l e ś n i a .  2709 1 8

D arm o i o p latało
otrzyma każdy mój naj
nowszy cennik z 900 
rycinami ws*ystki h 

ruó*ajów zegarów, to
warów złotych i sre
brnych po oryginalnych 
cenach fabrycznych.

Fabryczry Skład 
zegarów

H A X  B O H I E L
z e g w m i s t r z

Piękna realnpAt- [
nadają a się znakomicie dla młynar. | 
(dawniej był młyn) 4o sprzedania. *  
Kościół, sokoła, dwór w miejscn. Wi* 
domości udzieli Bal m ó w  a Straszęoi 

p. Grabiny. 27C6 1

Kawa zflrowir
polecona rzo3 krakowskie Toww 
rzystwo lekaiBLie jako wzorow* 
przyrządzony przetwór krajowy,  ̂
odpowiadający wszelkim wymogoi. 
dyetetyoenyn Wszędzie dc nabycji

Wainiewski i Łuczka
P o d g ó r z e ,  p r z y  K r a k o w ie  \

2862 6 
ś s e e e e e e e s e t a

»

P R A K T Y K -
__________ zamiejscowy, z ukończoną II kl. giż-

55Ji,,: :u w!r3^Dostawca ck. urzędników państwowych. w i,tn j]n gaUnteryjno-papierowyiz 
Założenie interesu t e r .  1840. Odzna- ,
czony wielką pngrodą zfOtyi» medalsHI J u l i a n a  K « r l £ i e w l e « r  

w Paryżu 1904. 26<>i2 6 Kraków, Msł) Rycek. 861^

Oryginalne

M 4MA2OTD0T O
I m i ę

„ S I N G E L

SZYCH, !
jest dla

MASZYN DO
Rkutkiem światowej sławy, >ką 
zjednała sobie nasza fabryka przeje 
BO-letnią sumienną działalność — 

najlepszą gwiraneye wyborowego materyału i wzorowej 
konstrnkcyi, To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk t firm tminiących się Bprzed&zą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „ C e n t r a l  R o k b i n *  a nawet pod nu 

zwiskiem „ S i n g e r * ! 1784
Nie należy zatem pozwalać si+r*  błąd wprowadza^ 
i me zidawalniać się wymijająiemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapyta*: się przy kupnie maszyny do szycia 

czy maszyna pochodzi od naszej firmy.

S I N G L U  C o .  Towarzystw?
A k cyjn e M aszyn do Szycia
Kraków — ul! ca Szpitalna Ł . 40,

T ^ lj A Tsraów, ulica Watowa L. 4/5.
łbowy Hącs — Jagiellońska.

W zackodlliej Galion: Ckmaatw, aUca Mlcklewlcsa.

Halki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe Bielizna damska, m iska i dziecinna w  wielkim wyborze.

CAŁE W PR A W Y  ŚLUBNE. 198S 21' 0

Kralów JK. Btyir i Spółka Jnftcttnice

Co dzieii nowości w bluzkach jedwab
nych, wełnianych i batystowych.

yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane,
P/m^zochy i skarpetki dla Pań, Panńw i dzieci.

W ydawcę: Dr. Antoni Be&uprt. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanprć. 
Papier z fabryki Braei Fiałkowskich w Bielsku.

W  drukarni W. Knro*«klego w Krakowie-


